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Przebieg wszystkich rozmów trzymany jest w tajemnicy 
„Dziś przyjętych będzie na audjencji dalszych frzech prezesów klubów 


Rozmowy polrwają jeszcze około dwuch dni, poczem 
kancelarja cywiina wyda komunikać 


Kfo dziś hędzie Wolna ręka 
nrzylęty Jak słychać, centrolew na od 


Kaneclarja cywilna p, Prezy- bytem posiedzeniu postanowił 
denta zaprosiła na dalsze kon- pomimo wniesienia wspólnego 
fereneje na dziś, godz. 12 wniosku nieumotywowanego U 


oraz prez. frakcji rewolucyjnej 
PPS., a z pośród  mnóśsjszości 
narodowych prezes koła żydow 
skiego. Przypuszczalnie konfe- 
reneje p. Prezydenta z leadera- 
sA mi klubów potrwają jeszcze 0- 
Pre | koło dwuch dni, 


Warsz. koresp. „Głosu Poran Niedziałkowski oświadczył dzien 
nego“ telefonuje: nikarzom, iż żadnych informa- 
Zgodnie z naszą zapowiedzią eji ma temat „przebiegu rozmo- 
p. Prezydent Rzplitej rozpoczął | udzielić nie może. 
w dniu wczorajszym konieren- c 
Pos. Róg 


cje z prezesami klubów sejmo- 


wych. _ Wczoraj p. Prezydent z z zesa klubu narodowego posta kóz ky moe ady: 3 a 
przyjął 3 prezesów. O. godzinie. 6 wiecz. Areir Rybarskiego; “na godz. 1-szą í D sklnych dów VAN x vte 
wał na Zamku prezes klubu | prezesa klubu stronnietwa Kancelaria cywilna SASA nilapa Pretydenielh 


POS. Sławek na Zamku aiai a poseł Róg. chłopskiego posła Dąbskiego, 
o 10.30 ty został O godzinie 7 m. 30-wieczo- na godzinę 5-po poł. prezesa 
prez. kod kd W. R. = y Teska rem przybył do sejssu poseł, klubu Piasta pos. Dębskiego. 
e 


Audjencja trwałą blist.e godzinę Jeszcze 2 „dni 


wyda komunikaf 


Jak dowiadujemy się z mia. 
rodajnych źródeł po ukończe- 


Rzplitej uchwalonego wniosku 
i przedstawianiu sytuacji, oraz 
żądań opozycji. 


Po powrocie z Zamku oświad 2 ne 
czył pik. Sławek UAŃÓE 
rzom: 

— QOgłaszanie treści rozmów 
z p. Prezydentem Rzplitej nale- 
ży do p. Prezydenta a nie - do 
mnie. Proszę wybaczyć, że te- 
go. eo uważałbym za nie’ ojal- 
ność i nieprzyzwoitość, nie u- 
czynię. 


W Belwederze. 


Po audjencji na Zamku prez. 
Sławek przyjęty był przez 1 Mar | 
szałka Piłsudskiego na dłuższej 
konferencji. 

O godz. 11 przed południem 
'rozpaczęło się pod przewodnie- 
,twem prez. Byrki pierwsze: pe- 
siedzenie komisji budżetowej 
"sejmu, którego przebieg podaje- 
my, na innem miejscu. 


Pos. Niedzia kowski 


Następnie paczlęty był na 
Zamku prezes klubu P. P. S. 
poseł Niedzląłkówski. ! 


Rózmowa p. Prezydenta z po 


słem Niedziałkowskim trwała 
godzinę i 15 mimut. 


Pod powrocie z Zamku poseł 
HRT" W Wio -raet 


P. Curie- Skłodowska 


odznaczona komandorją 
Legji Honorowej 


PARYŻ, 10 grudnia. — Wielkie 
zadowołenie w kołach uczonych 
'wywołała wiadomość, że słynna 
todaczka nasza p. Curie - Sktło- 
dowska ma być odznaczona ko- 
nandórją Legji Honorowej, za u- 
ilugi na polu badań nad radem, 

Odznaczenie to nabiera tem wię- 
kszego znaczenia, iż po raz pierw- 
szy otrzymuje tak "wysoki order 
kobieta, Í 


Róg i oświadczył indagującym 
go dziennikarzom, że rozmowa, .. 
trwała przeszło godzinę. Ujaw: 
nienia treści prowadzonej roz- 
mowy poseł Róg odmówił. 


"Następnie mają być jeszcze przedstawieielami «grupowań 
zapreszeni: 


prezes A 
Chaciński, prez. klubu N. 


TEATR ŚWIETLNY 


CASIN 


PANNA 


EDZA 


film, 


. R. 


miu rozmów p. Prezydenta 


p | parlamentarnych kancelarja ey- 
wima ma wydać komuddkat. 


Dziś i dai nastepnych 


wzbudzający najwyż- 


szy podziw realizmem tematu, 


sry 


aktorskiej i 
według 


reżyserji 
rozgłośnego dzieła 


Brita Śthniien 


PANNA ELLI 


W rolach głównych: 


Blżbiefa Bergner 
Alberf Sfeinriick 


Alberi Basserman 
Jack Trevor - 


Had program: aktnalności filmowe 
Orkiestra pod kierunkiem 


p. L. KANTORA. 


Początek seansów o g. 4.30, 6, 8, .10, 


Pos. Sławek 


o zajściu z podziałem 
referatów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


Wobec znanego wyniku ob- 
rad wczorajszych komisji budże 
towej, (które podajemy na in- 
nem miejscu), korespondent 
nasz zwrócił się do prezesa klu 
bu B. B. płk. Sławka ż prośbą 
o wyrażenie opinjj w związku z 
objęciem referatów w komisji 
budżetowej przez przedstawi- 
cieli stronnictw opozycyjnych. 

Prezes Sławek . ostro napiet- 
nował podobne, postępowanie, 
twierdząc, iż machinacją jest 
przegłosowanie potężnego obo- 
zu: przez zespół: o arytmietycznej 
wiekszości, 

Wkońcu prezes Sławek 
znacza, że z wczorajszego 


za- 
po- 


sterku opozycji wyciągnie odpe 


wiednie konsekwencje. 


.. Gen. Sikorski 
przysłał wyrazy żalu 


z powodu zgonu 
posła Reicha 


Warsz. kor. „Gł. Poran“ telt 
Z powodu zgonu posła dr. 
Reicha, koło żydowskie otrzy- 
mało list treści następującej: 
WERSAL, 6.X1II-1929. 
Wielce Szanowny Panie Pre- 
zesie! Przejęty do głęki wiado. 
mością o przedwczesnej Śmier- 
ci nieodżałowanej pamięci po 
sła dr. Leona Reicha, którega 
wysoko ceniłem i szanowałem 
przesyłam na ręce p. prex"se 
wyrazy szczerego i głębok'e”© 
żalu. 
Wyrazy prawdziwego szacur 
ku łączę 
(—] SIKORSKI, generał 
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BAJKI I FAKTY 


Powstałe obecnie przesilenie | jących ustaw i form konstytu- | 
gabinetowe obala szereg baje- | cyjnych. Napróżno wreguwie 
ezek i przesądów, tak pieczoło- | tych form wyją z zawiedzionej 
wicie pielęgnowanych _ przez wściekłości. 
większość prasy, prześzigającej| nalsze, siane ohflcie bajecz- 
się w prorządowych ukłonach i| p; dotyczą zamiarów sejmu i o: 
reweransach. Bajeczki te przez pozycji. A więc przedewszyst. 
dłuższy okres czasu  kolporto: | kiem Iansowano wieść, że parta 
wane z niezwykłym, Systema: | ment dąży do przywrócenia sto 
łycznym uporem, znajdywały | sgnków przedmajowych. Jednu 


tycznych mas. Obecnie pod na forsowaną przez sejm, listę ga- 
porem faktów skruszały Í roz pinetu Witosa z Kiernikiem, Po 
wiały się w niwecz. pielem, Korfantym i gen. J. 
Pierwszą ulubioną bajeczką | Hallerem jako ministrami i g, 
hyło twierdzenie, że opozycja| qowbór . Muśnickim, jako ge- 
sejmowa nigdy nie odważy się | neralnym iuspektorem sił zbroj- 
uchwalić votum nieufności ga- nych. Fakt, że niektóre dziepni 
binetowi dr. Świtalskiego. Sta- ki prowincjonalne wztęły ten 
ło się to jednak na posiedzeniu koncept na serjo, dowodzi cał. 
w dn. 6 grudnia r. b. nanan kowitej dezorjentaeji, 
łoszono, że gabinet nie poda r J: 
s do dymisjj pomimo nbale AE - ta bajeczka u (acjęnyć 
lg prze sejm Jedak grałem praet ops we 
PAP "WERE rapora przewrotu 1926 r., stała się w 
prezydent Rzplitej nie przyjmie) %8U "SE gocen piku.. 7 BR; 
dymisi gablietm  Zańw fakty e ie RE pA 
s my 
POREREERYNY „IE APIYPOKACŁE czywistymi faktami i istnieją- 
cym stanem rzeczy, nje wysuwa 
podobnych nierealnych haseł. 
Pozatem nikt z opozycji nie za- 
mierza narzucić pewnych z gó 
ry usłalonych kandydatur na 
ministrów. _ „Sejmowładztwo* | 


no z całem przekonaniem, iż p. 


niom. Naonczas organy ultra sa 
"-nacyfne zapewniały, że rząd dr 
Świtalskiego stanie przed sej. 
mem po raz drugi w niezmienio 
nym komplecie, a to najwyżt) 
bedzie zmieniona prezesura ga- 
binetu. I znowu te przypuszcze 
nia nie przyoblekty się w real. 
ną szatę. Wtedy zaczeła kolpor 
tować pogłoskę, że rzad óbec- 
ny zostanie u władzy w stanie 
dymisji i potrwa to aż do roz- 
pisania nowych wyborów za 
trzy lub cztery miesiące, Wtedy 
pkres kadencji sejmowej upły- 
nie i rząd przeprowadzi bud. 2 Berlin, w grudniu. 

żet na zasadzie dekretu; rów-|; Dorcia Schröder, z. przedmieścia 


- . | Berlina, 3-letnia córeczka 25-let- 
nież w ten sam sposób będze| ego rokoinika Juljusza Schröde- 


narzucona nowa konstytacja— | rą j jege 20-letniej Johanny z do- 
przez jej oktrojowanie. mu Kujat, urodzona w okropnej 
Tak mówiono i przysięgano. | godzinie 1926 roku, zakatowana ze 
Zaklinano się na wszystł”” stała przez swoich rodziców na 
świętości. Takie prawdy 14 mierć o północy dnia 4 grudnia 
snuwano z przemówień mini. | 1929 r. 
sterjalnych. Taka miała być Nieslychanie męczy nerwy spra 
wola marszałka Piłsudskiego. wozdanie z męczeństwa tege dziac 
Xe stato: zi E JET. ka o regularnej, harmonijnej, typo 
3 wo dziecięcej twarzyczce, Czy mo 
czej, inaczej. Ci, którzy wyra | ziwe o (a) 00 sia talaf saD 
żali sadystyczną uciechę z P> | Dobrze wiemy, że bynajmniej nie 
wedu nadziei na pogwałcenie | otaczają nas ludzie łagodni i do- 
konstytucji lub złamanie form| brotliwi. Wiemy, że istnieją lu- 
parlamentarnych gorzko się roz dzie, na których sumieniu ciąży 
czarowali. Przesilenie obecnej mord miljonów niewinnych żołnie- 
rozwija się według klasycz- |Tzy. Wiemy, że wśród ludzi, brutal 
nych praw demokracji į najlep| e morderstwa są na porządku 


*"binetu, odbył 


szych wzorów zachodnie - eu. |%%ennym. 
ropejskich. 
P. prezydent Rzplitej, po na- 
tychmiastowem przyjęciu dy- 
misji obalonego przez sejm gu 
konfereneję z 
marszałkami sejmu i senatn, a 
następnie z  przewodniczącymi 
klubów sejmowych zarówno 
bloku  prorządowego, jah i 
stronnictw opozycyjnych, któ. 
rzy mają objaśnić Głowę Pań- 
stwa co do woli reprezentowa: 
nego przez nich społeczeństwa. 
Uznano jch jako takieh vepre- 
zentantów. Nie sięgnięto ponad 
teh głowam! po kontakt z maro 
dem í nieokreślonymi jego 
„rzecznikami*, lecz postąpiono 
w myśl istniejących i obowiązu 


Ale naogół trwa to łedynie kil- 
ka minut. Żądza zbrodni szaleje, 
wrzątek krwi i mózgu dusi zmysły 
— i czyn zostaje dokonany. Moty- 
wem był pieniądz? — brudne, ale 
zrczumłałe; zazdrość? — niepoczy 
talność usprawiedliwia; obrzydze- 
nie? — zamordowany jest współ- 
wam, bestjom, uczyniła? Cóż ono 
wam bestjom uczyniło? I jakież 
przestępstwo mogłoby usprawiedli- 
wić to, żeście mu nie wymierzyli 
decydującego ciosu z litości, mordu 
jąc powoli, w sadystycznem tem- 
pie? 

* 

Trzy lata te przenikliwe oczy 
dziecięce cieszyły się szczęściem 
(jakiem *łczęściem!) nieoglądanfa 
rodziców, Dorcła przyszła na świat 
gdy rodzice jeszcze nie stanowili? 


nie ma zamiaru nikogo desy-| Głowy Państwa co do składu o-|ehwili ustąpienia prof. Bartla. 
gnować do nowego uabinetu |sobistego i charakteru noweęge | godząc coraz częściej w prawn- 


Opozycja — a w każdym razie | rzadu. Sejm ustala swój stosu | rzadność 


i legalość. Zdanię 


opozycja lewicowa — stoi prze| nek do rzadu wtedy, kiedy reąć |lewiey sejmowej (które można 


dewszystkiem na gruncie att. 
45 konstytucji, który ustala wy 


ważnia sejmu do pobierania u- 
chwal, formułnuiących wskazów 
kl albo żądania dla użytku 


staje przed sejmem. 


śmiało uważać za opinię wle: 


Co się tyczy bajeczki, jakoby | kszości sejmu), rząd, który sta- 
raźnie, że młanowante prezesa opozycja domagała się ustąpie |nie przed izbą I powie, że chrr 
rady ministrów i ministrów po- |nia marsz. Piłsudskiego, jest ró| przywrócić pełną moc konsty- 
nzezególnych należy jedynie i|wnież argumentem par excel- tucji į ustaw, że wyklucza jakt. 
wyłączułe do zakresu  kompe- | lence demagogicznym.  Wię-|kolwiek zamach stanu, że nle 
ieki iarę wś bezkry- |tencji prezydenta Rznlitej. Kon|kszość sejmowa obalając gabi | pozwoli używać administracji, 
RÓ N 7 Pism POI NASS tzekoan stytucja — co podkreśla pos |net dr. Świtalskiego, pragnęła | wojska, skarbu dla celów. par 
Niedziałkowski — nie upo- obalić obecne metody rządze |tyjno - politycznych, i że hę 
nia, domagając się likwidacji dzie działał według tych zasad 


| obecnego systemu, który szczę: 


— spotka się z zanfaniem na. 


„gólnie ostro zarysował się od|rodu i jego przedstawiciełstwa 


„ALLEGRO“ 


To jedyna dobra maszynka do ostrzenia i wygładzania 
nożyków systemu Gillette. 


Świetnie wyostrza nożyki. 
Nie podrażnia naskórka. 


Sklepy nożowni 


Niklowy ZA. 33— 
Oksydowany „ 27— 


cze, perfumerje. 


Główny skład: 
DH. Paryż—Warszawa, Warszawa, Foksal 18. 


Męczeństwo Dorci Schróde 


Rodzice zakaiowali ma śmierć 3-leinią córeczkę 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”). 


maiżeństwa, Matka była wtedy 
służącą. Ślub odbył 
przed kilku miesiącami, gdy już 
drugie dziecko, tym razem chło- 
piec, ujrzało świat boży. Natych- 
miast po urodzeniu oddano Dorcię 
do miejskiego przytułku. Czy życie 
w tekim przytułku jest piękne? 
czy dzieci w takim przytułku śmie 
ją się wiele i serdecznie? Czy ba- 
wią się wesoło? Czy ktokolwiek 
okazuje im miłość? Raczej należy 
przypuszczać, że życie płynęłe tam 
monotonnie, smutno... Ale niewąt- 
pliwie był to raj w porównaniu z 
Życiem, które - rozpoczęło się w 
dniu 16 listopada r, b., gdy rodzice 
zabrali dziecko z przytułku do do- 
mu, Instynkt dziecka jest wyjątko 
wo nieprzekupny: Dorcia nie chcia- 
ła mówić „matko“. „Chodź, po- 
wiedz mi mamusiu!“ Ale dziecko 
nie chcłało: Patrzyło nieufnie na 
kchietę. Mniej tutaj było ciepła, 
mniej miłeści, niż nawet w miej- 
skim przytułku. I oto „matka“, 
gdy już przedtem zdobyła Się na 
policzkowanie  nłemiłosierne bied- 
nej Dorci, sięgnęła po trzonek od 
szpadla i biła dziecko — by nazy- 
walo ją matką — biła je, biła cię, 
biedna Dorciu... 

Było to 16 listopada. Zajrzyjcie 
do swego notatnika, kochani Czy- 
telnicy, a przekonacie się, że tego 
wieczoru byliście na wzruszającym 
dramacie w kinie, albo u znajo- 
mych na pokerze, 

Nazajutrz, 17 listopada, było 
jeszcze gorzeł, I ekrucłeństwo wzra 
stało z dnia na dzień, przez trzy dłu 
gie tygodnie. Dziecko było całko- 
wicie zalęknione, zgnębione. Nie 
mówiło ani słowa, miało jakby za 


| pieczętowaną krtań i brukało się 


wała nowa serja cięgów. Wystar- 
czyła  najdrobniejsza przyczyna, 
Gbdzinami krzyczała, jęczała, drża 
ta Dorcia na przedmieściu Berlina 
w domu nr, 9 przy ul, Urbana,.. 
z. a 

Zajrzyjcie, kochani Czytelnicy, 
do swego notatnika: gdzie byliście 
w środę w nacy... 

Tego dnia Dorcia podobno zno- 
wu się zbrukąła, W odpowiedzi na 
to matka rozebrała ją, a ofciec bił 
ją rzemiennym pasem — czy nie 
zamiera wasze serce? — po gołen 
ciałku. Następnie człowiek ten po 
łożył się, by wypocząć. W krótkich 
adstępach czasu, gdy dziecko jako 
tako przychodziło do siebie, ojciec 
przywoływał je do łóżka i konty- 
nuował katowanie. W pewnej chwi 
li Dorcia padła zemdlena. Poder-, 


— sefmu. 

I na zakończenie należy stę 
jeszcze rozprawić z jednym ar- 
gumentem — bajką; mianowi- 
cie powtarzają codziennie, en 
godzina wyświechtauy kanon, 
że opozycja nie powinna oba 
lać rządu, nie mając pewnosci. 
że potrafl go . zastąpić przea 
rząd inny, własny. 

Nie trzeba wcale być opozy- 
cjonistą, nie trzeba być przectw 
nikiera sanacji, aby stwierdzić 
że operowanie takiemi „argu. 
mentami* jest w państwie ca. 
ropejskiem i demokratycznena 
rzeczą zgoła niedopuszczałną. 

Be proszę zważyć. Jeżeli o. 
becny sejm — wskutek nieprze 
jednanego stanowiska blatu 
bezpartyjnego, który nie ch=« 
współpracować ani z prawicą, 
ani z lewicą — nie może stwa. 
rzyć rządu, to jakiż stąd pły. 
nie wniosek? Ten, że trzeba n- 
beeny sejm rozwiązać 1. prze. 
prowadzić nowe wybory. Jesi 
to jedyne konstytucyjne: wyj: 
(ście z obecnej zagmatwanej sy- 


się dopiere stale z przerażenia. Za to następo | tuącji, Kto zaś nie chce. tego 


wyjścia, nie ma innej drogi, jak 
| znieść obeeną konstytucję | na. 
|dać (okirojować) krajowi no- 


Kto jednak nie chce robić za 
maehu stanu, must wybrać 
ierwszą drogę. „Argument“ 
prasy sanacyjnej, że „nie wol- 
no obalać rządu, nie mając ge 
czem zastąpić“, zupełnie nie 
wytrzymuje krytyki. Nie trzeba 
być opozycjonistą, ani przeciw- 
nikiem sanacji, aby rozumieć 
że z obecnej zagmatwanej do 
najwyższego stopnia sytuacji 
jest tylko jedno NORMALNE, 


zgodne z prawem, wyjście: po- 
wołać do życia „przejściowy 
prowizoryczny gabinet fachow- 


wano ją z podłogi za uszy, dano | "ÓW" cieszący się zantaniem | a 
jej trochę kawy, aby ją wzmocnić, | na prezydenta Rzplitej i parla. 
i znowu Katowama... nientu, którego (gab'netu) za 
"Dosyć! O godzinie 12 w rocy | daniem będzie 1) ziikwidowa. 
biedna Dorcia wyzionęła ducha. nie obecnego systemu  rzatze. 
Rodzice zanieśli jej ciałko popro- nia; 2) przeprowadzenie no- 
stu do kurnika. Pi hezstronnych, uczciwych 
Kara śmierci? Obeenie, gdy tra wyborów. 
gedja już minęła? Zapóźno. Kara ‘Innego — normałrego—wy|. 
śmierci jako pokuta jest nonsen- śeia nfema. 
za Ale jakaż omyłka sądowa nie Jakże niepoważne,  niegod- 
> dode niz ne szanujących się publicystów 
„argumenty“ wytacza prasa 


kara śmierci nie dałab i 
com* AAC, BAT sanacyjna. „Argumenty“ ` tego 
ciężkiem konanin duszy dziecięcej, rodzaju winny się spetkaé ze 
Należałoby ich katować rzemienia Zdecydowanym prrtestem nie- 
mi i szpadlami. Ale czyż ziemskie | tylko ze strony enpozycii. Tecz i 
„męczeństwo biednej Dereci byłoby |ze strony całej niezależneł pra: 
przez to choć o cień złagodzone? sy oraz opinji publicznej. 

N. Qville, I. 


Nr. 303 


Nowi posłowie 
na miejsce wygaśniętych 
mandatów 

WARSZAWA, 10 grudnia. — 
([PAT.) — Wobec wygaśnięcia 
mandatów 12 posłów na sejm. 
państwowa komisja wyborcza 
na ostatniem swem posiedzeniu 
przyznała mandaty zastępcom 
posłów, między innemi na miej 
sce prof. Kazimierza Bartla 
wchodzi L. Kozłowski, profe- 
SOT uniwersytetu we Lwowie, 
na miejsce dr. L, Reicha wcho- 
dzi dr. Aron Wolf, prymarjusz 
szpitala żydowskiego we Lwo- 
wie, na m ejsce Henryka Bittne 
ra, komunisty, z okręgu Łódź 
wchodzi p. Aron Szpicberg, biu 
ralista w Łodzi. 


Wręczenie nagrody 
J. Weyssenhoffowi 
Jnią 17 b. m. odbędzie Się w 
w Poznaniu uroczyste wręczenie 
nagrody literackiej im. Kasprowi- 
tza tegorocznemu jej  laureatowi, 
Józetowi Weyssenheffowi, 


Burza szaleje 


na oceanie 


PARYŻ, 10 grudnia. (PAT). — 

„Le Journal“ oblicza, iż w cza- 
Bie ostatniej burzy na wybrzeżach 
La Manche į Oceanu Ailantyckie- 


gö zginęlo 71 marynarzy, 
* * + 
AMSTERDAM, 10.12. (PAT). — 
Ala celem wybrzeżu sroży się gwał 
owna burza, Od wielu statków przy 
jęto sygnały wzywające pomocy. 


10 osób zginęło 


w płomieniach 
Pożar wielkiej wytwórni 
filmowej 
NOWY JORK, 10 grudnia. (A. 


Walka o referafy 


Warsz. koresp. „Głosu Paran 
nego“ telefonuje: 

Wezoraj przed południem ze 
brała się po raz pierwszv w a- 
becnej sesji komisja budżetowa 
sejmu pod przewodnictwem pre 
zesa, pos. Byrki (B. B.) 

Otwierając obrady, prezes 
Byrka zawiadomił, że komista 
ma do załatwienia preliminarz 
budżetowy, sprawę b, ministra 
Czechowicza ; ustawę paszpor- 
tową. Zaznaczył on dalej, że 
sprawa b. ministra Czechowi- 
cza, jako odrębna, nie będzie 
w tej chwili traktowana. Koms- 
sja winna obecnie dokonać po- 
działu referatów 
nych części budżetowych, przy- 
czem byłoby pożądane, aby re- 
ferowalj przeszłoroczni referen- 
ci lub referenci z przed dwuch 
lat. Ogólna teoretyczna wska. 
zówka jednakże nie krępuje sta 
wiania nowych kandydatu:. 

Przystąpiona zatem 
działu referatów. 

Budżet  Prezydcnia Kzphtej 
po zrzeczeniu się referatu przes | 
klub Ch. D., oddano do zrere- 
rowania pos. Barańskiemu (ki 
B. B.) Referat budżetu sejmo- 
wego i senackiege przekazano 
pos, Dąbskiemu (Str. chł.). Naj- 
wyższej Izby Kontroli pos. Kwa. 
pińskiemu (PPS.), budżet prezy s 
djum rady ministrów pos. Pola- 
kiewiezowj (B. B.) referat nn- 
dżetu ministerjam spraw zagra- 
W.). — W dniu dzisiejszym w za- | nicznych, spoczywający w r. 7 
kładach „Manhattan Film Compa-|w rękach pos. Kościałkowszie 
$y“ zapaliły się zwoje taśmy Fil-|go (B. B.), powierzono pos. 
mowej, od której płonęły następ- | Czapińskiemu (P.P.S.) 
nie znaczne zapagy taśmy, oraz| W związku z budżetem míni- 
duże Mości nagromadzonege pa- |sterjum Spraw wojskowych wy 
pieri wiązała się walka o dwuch kan 

Gęsty dym utrudniał ogromnie | dydatów: z ramienia kluhn R. 
akcję ratunkową, jak również wiel | B. wysunięto kandydaturę pos. 
ki żar, spowodowany szybkiem spa Rozzewaega, kiub SM: 
leniem się łatwopalnych materja- wy natomiast podał kandydatu 
łów. 

W płomieniach, g ile dotąd wia- 
domo, zginęło 6 mężczyzn i 4 ko- 
biuty. Ponieważ akcja ratunkowa 
trwa, ońnosi się wrażenie, iż liczba 
ofiar jest znacznie większa. 


Karachan w Angorze 


pertraktuje z rządem 
tureckim 


RYGA, 9 grudnia, (ATU), 
Z Moskwy donoszą, iż w dniu dzi- 
siejszym wyjechał do Angory za- 
stępca komisarza spraw zagranicz- 
nych, Karachan, który ma pertrak- 
tować z rządem tureckim w spra- 
wie nawiązania normalnych sto- 
sunków dyplomatycznych. Kara- 
chan ma również zwiedzić szereg 
Innych państw i oczekiwany jest 
z powrotem w Moskwie w końcu 
stycznia roku przyszłego. 


PARYŻ, 10 grudnia, (PAT), — 
W „Journal des Debats ukazał 
się artykuł Stefana Aubae o Sto- 
sunkach polsko niemieckich 
Wskazawszy w głównych zarysach 
na umowę likwidacyjną z dnia 31 
października r. b. autor  oświad- 
cza, iż logiczną jej konsekwencję 
stanowi wznowienie rokowań w 
celu zawarcia ogólnego traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego, 
u. którego grunt obecnie jest do- 
skonale przygotowany. Niemcy nie 
tylko przekonały się o bezcelowo- 
ści wojny coing z Polską, oea zda 


Potwór z Düsseldorfu ujety 


Ma nim być niejaki Niestroy — morderca 
Marji Hahn 


BERLIN, 10 grudnia, (PAT). — | Marji Hahn w Diisseldortie. Po wy 
W jednym z przytułków dla bez- |kryciii morderstwa policja poszu- 
dumnych w miejscowości Nówawes | kiwała bezskutecznie Niestroy'm 
pod Berlinem aresztowano ubiegłej |Pewre okoliczności przemawiają 
1ocy niejakiego Niestroy'a, Który |za tem, że właśnie on zamordował 
wśtód podejrzanych okoliczności | Naiję Hahn. 
znikł nazałutrz pe zamordowaniu 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
|referaty. — B. B. zrzeka się wszystkich referatów, gdyż uważa się za pokrzywdzony 


poszczegól- | ski (B. R3 


do po. | 


Grunt jest przygofowany 


do poisko-niemieckiej umowy handlowej 


Na przeszkodzie może stanąć jedynieniewłaściwe wystąpienie Berlina 
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W OKRESIE KRYZYSU GABIRETOWEGO 


komisje sejmowe nie mogą obradować 
Marsz. Daszyński powziął decyzje sprzeczną ze stanowiskiem 


budżetowej sejmu 


Prezes, pos. Byrka (B. B.), po 
mijając kwestję ewentualnega 
pokrzywdzenia, stanął na sta 
nowisku, że należy raz jeszcze 
głosować nad przekazaniem re- 
feratów. 

W głosowaniu komisja zleri- 
ła referaty: Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej pos. Wyrzyżowskie- 
mu (Wyzwolenie),  prezydjum | 
rady ministrów pos. Korneckie 
mu (klub narodowy), skarb p. 
Rybarskiemu (klub narodowy) 
sprawiedliwość _ Rozmarinowi 
(koło żyd.), przemysł i handel 
pos. Kaczanowskiemu (P.P.S,. 
komunikacja Chądzyńskiemu 
(N. P. R.), rolnictwo Kiernika 
wi (Piast.). praca j opieka Ku 
śnierzowj (Ch. D.), reformy rol 


rę pos. Czetwertyńskiego, Krfe- 
rat budżetu ministerjum spraw 
wewnętrznych zamiast pos. 
Polakiewicza (B .B.) — powiec- 
rzono obecnie pax. Putkowi 
(Wyzwolenie). 

Przekazano następnie t rw. 
referaty bezsporne, co da któ- 
rych nie zgłoszono innych kan- 
dydatur. A więc: ministerjum 
sprawiedliwości pos. Rozmari- 
newi (Koło żyd.), ministerjum 
oświaty pos. Stypińskiemu (B 
B.), poczt i telegrafów pos, Dn- 
brzańskiemu (R. B) długów 
państwowych pos, kt m) 
(B. B.); generalny referat i u- 
stawe skarbowa objal roferend 
zeszłoroczny, Nos, Krepianow- 


Następnie zarządzono krótka | ne Maksymiljanowi Malinow 
przerwę w obradach skiemu (Wyzwolenie). poczta 
Regerowi (P.P.S.], emerytury 


Rybarskiemu (klub narodowy). 
renty Pająkowi (P.P.S.), długi 
Rybarskiemu, referal zaś gene- 


Sfarcie B.B. z opozycją 


Po wznowieniu obrad pos. 
Hołyński (B. B.) oświadczył, że Diamandowi (PPS.). 
strennictwa aopozyeylne odebra | 
ty klebowi B. B. wszystkie naj. fjóqszyqw25 zV nig? 
ważniejsze referuty. Ponewuż| 070900077 0% SENA 8 wa 
w głosowaniu występuje / zaw- 
sze ta samą większość, więc 
1 dalsze głosowania dadzą ten 
sam rezultat, W tych warun- 
kach B. B. nie może przyjąć ja 


Po takim rozdziale referatów 
pos. Rybarskt (klub narodowy) 


zu przystąpić do referawania 
działu dochodów skarbowych. 


kiegokolwiek referatu i zrzekaj Pos, Czapiński podniósł, że 
się już mu pannat terminy obrad budżetowych, 
Pas. Czapiński (P: P. S.) da-| które obowiązują sejm są © 


gromnie skrócone, dlatego pro 
ponował, aby w najbliższych po 
siedzeniach komisji, pomimo | 
trwającego przesilenia. przystą 
pić do obrad nad tymi działami 
budżetu, które nie mają eFya- 
kteru politycznego. 

Pos, Byrka (klub B. B.) 


wodził, że stronnictwo B, B, nie 

jest pokrzywdzone. Jesli kiub 

ten wogóle nie chee brać refers. 

tów. to jest już jego sprawa. — 

Mówca stwierdza, że obecne pra 

pozycje większości sejmowej ad 

powiadają ściśle stosunkow| ma 

temałycznemu, który w takieh 

przypadkach winien być. zasto» 

sOowanY, gabinetowego trudno jest pro- 
Pos. Hołyński odparł na to. że wadzić obrady. Czy sejm może 

i stosunek arytmetyczny nie jest obradować podczas kryzysu, to 
iśle zachowany. nie może być rozstrzygnięte 


0: 


ją sobie również doskonale taj pe zastąpienji pewnych po+ 
wę z tego, że Polska przedstawia | stanowień konwencji genewskiej. 
dla ich przemysłu rynek znakomi- |Rekowania te są dalszym ciągiem 
ty, który ogromnie jest im potrzeb- | negocjacji, prowadzonych w mie4 
my, zwłaszcza obecnie, gdy na po- | siącach marcu i kwietniu r. b. któ- 
rządku dziennym znajduje Się spra |re zakończyły się układem ulepsza 
wa nowej polityki finansowej, wo jącym procedurę  mniejszościową 
bec konieczności zadośćuczynie- | górnośląską. 
nia nowym wymaganiom płanu| Obecna faza rokowań obejmuje 
Younga. kwestję zapisów do szkół mniej- 
Jeśli więc żadne niewłaściwe wy | szościewych. Wczorajsze posie- 
stąpienia ze strony Berlina nie | dzenie miało charakter normalny. 
przerwą rokowań, które się toczą | Przewodniczący obrad, ambasador 
obecnie w spokojnej atmosterze | japoński, Adejtsi, otworzył zebra- 
w Warszawie między ministrem Za | nie, kreśląc genezę rokowań i pre- 
leskim a posłem Raucherem, nale- | cyzując ich przedmiot. Po przemó- 
ży się spodziewać, że zawarcie wieniach przewedniczących obu de 
między Polską a Niemcami trakta- legaci posłedzenie zakończono. 
tu handlowego ostatecznego lub | Narazie toczyć się będą rozmowy, 
czasowego jest rzeczą niedaleką. | zadaniem których będzie precyzo- 


wanie pewnych punktów rokowań. 
Dalsze rokowania 


W rokowanłach udział biorą: prze- 
z HEF wcdniczący młeszanej komisji na 
nad sprawami mniej- 
szościowemi 


Górnym Śląski, Calonder, raz 


reprezentanci generalnego  sekre+ 
PARYŻ, 10 grudnia, (PAT). —|tarhtu ligi narodów. Delegacji 
Wczoraj rozpoczęły się w Paryżu | polskiej przewodniczy 


polsko - niemieckie rokowania «| Sekaj. 


ralny budżetu powierzono p“ í 


oświadczył, iż gotów jest odra- | 


świadczył, że podczas kryzysu 


*|się z marszałkiem. 


3 


rozdzielono poszczególne 


przez komisję. Musi być znam 
stanowisko sejmu w tej spra 
wie. Dopóki ta sprawa nie bę: 
dzie przez sejm rozstrzygnięta 
on, jako prezes, nie może zwoły 
wać komisjj. 

Pes. Dąbski (str. chłopskie) 
podniósł, że w związku z prze- 
sileniem mogą sejm czekać róż 
ne niespodzianki. Czas prac sej: 
mowych skrócony jest o dni 30. 


prace komisji mają charakter 
przygotowawczy. Niema tu 
miejsca na politykę. Apelowa? 


więc mówca do prezesa, aby 
przyspieszył obrady. 

W odpowiedzi. pos. Byrka za 
[strzegł się przeciwko temu, ja: 
| koby. wprowadzał politykę na 
teren komisji. bo już na konfe- 


'|rencji członków prezydjum sej 


mu, stanął na stanowisku, że 
sprawa prac sejmowych w 0- 
kresje przesilenia musí być 
przez sejm rozstrzygnięta. 

Przemawiał następnie poseł 
Rataj (Piast), który oświadczył. 
że nie podziela stanowiska pre- 
zesa. Ani u nas. ani też nigdzie 
(za granica niema takiego pra- 
wa, według którego podczas 
przesilenia sejm nie obraduje. 
Jest tylko zwyczaj. inajycv swe 
uzasadnienie w tem. że % pri 
lamencie winna istnieć współ- 
praca rządu i sejmu. U nas tej 
współpracy niema. Zresztą rząd 
nje ma obowiązku zjawiania się 
na komisji, ma tyłko prawo z 
którego może korzystać, [ul 
nie. Nie zachodzi leż możliwe 3: 
aby nowy rząd mógl wyczuć 
 preliminarz budżetowy. Tvmcza 
sem sejm ma bardzo mnalo eza- 
su, a w dodatku nadchodzą 
święta. 

Pos. Byrka przyznał, że me 
'rytorycznie wywody pos. Rala 
ja są słuszne, ale on, jaka pre- 
(Zes, nie może rozstrzygać. Po: 
siedzenie dzisiejsze zwołane by 
Ho wyłącznie dla rezżziału rete- 
ratów. Jako przewodniczący 
poseł Byrka może porozumieć 
Według re' 
gulaminu, marszałek sejmu mí 
że zwołać wszystkie komisje 
sam na nich przewodniczyć, 

Pos. Chądzyński (NPR.) pro: 
ponował, aby na piątkowem po 
siedzeniu komisji „przy stąpić d* 
obrad nad niepolitycznemj czę- 
Pane hudżetu. 

głosowaniu uchwalono od 
być posiedzenie następne w pi» 
tek. 

Pos. Byrka oświadczył, że 
uchwałę tę przedstawi matszał- 
kowi Daszyńskiemu. 


Decyzja 
marsz. Daszyńskiego 


Bezpośrednio po posiedzeniu 
komisji budżetowej prezes pos. 
Byrka zgłosił się da p. marszał- 
ka i przedstawił mu uchwały 
większości komisji, jak i swoje 
stanowisko w sprawie prac sej 
mu w okres'e przesilenia. 

P. marszałek sejmu stanął na 
stanowisku, zajęte m przez p 
prezesa komisji Byrkę, iż w o- 
kresie przesilenia komisje sej- 
mowe „hradować nie mogą. chy 
ba, że plenum sejmu poweźmie 
inną uchwałę w tej sprawie. U- 
chwała taka bedzie wówczas 
miarodajną nietylko dlą komi- 


minister | sę budżetowej, gle dla wszyst 


kich znnych komisji sejmowych 
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ZAPZT . = 


Nr. 308 


Zagadnienie palestyńskie 


Jerozolima, w końcu listopada 


Zewnętrzny obraz Palestyny 
przedstawia się obecnie następu- 
jąco: wojsko angielskie, sprowa- 
dzone w okresie krwawych wyda- 
rzeń sierpniowych, w sile 3 tysię- 
cy ludzi, okupuje najważniejsze 0- 
środki komunikacyjne Palestyny i 
w samochodach pancernych kontro 
luje szosy wewnętrzne kraju, Sa- 
moloty okazują przytem pomoc, 
krążąc ostrzegawczo nad Jerozoli. 
ma, naogół w piątki, gdy tłumy mu 
zułmanów z okolie przychodzą do 
meczetu Omara na nabożeństwo, 
200 londyńskich policjantów poma 
ga wojsku przy utrzymywaniu po- 
rządku. Kolonje żydowskie, o ile 
potrzebują ochrony, znajdują Się 
pod opieką policji i wejska, obo- 
zującego często w namiotach. Te 
kclonje są również po części oto- 
czone zasiekami z kolczastego dru 
tu i linja okopów. Ludność żydow- 
ska ewakuowana z poszczegól- 
nych kolonji podczas wypadków 
sierpniowych, naogół nie pewróci- 
ła dotychczas do swych ognisk ro- 
dzinnych. Komunikacja wewnątrz 
kraju bynajmniej nie jest normal- 
na, aczkolwiek przed kilku dniami 
gros policyjnych ograniczeń zosta- 
ło zniesionych. Żydowscy szoferzy 
nie edważają się jeździć po okoli- 
cach, zaludnionych arabami, a a- 
rabscy kierowcy unikają połaci 
kraju, gęściej zaludnionych przez 
żydów, Krwawe napady są jeszcze 
chlebem powSzednm. Bojkot ży- 
dowskich towarów przeprowadza. 
ny jest przez arabów z pełną okru 
cieństwa namiętnością: arabowie í 
arabki, kupujący u żydów, są ma- 
sakrowani, przyczem  handlarzom 
żydowskim również dostaje się cza 
sami cios nożem. Rozprawy przed 
angielską komisją śledczą, gdzie 
strona arabska i sjonistyczna czy 
nią się nawzajem odpowiedzialne- 
mi za krwawe wypadki, raczej jesz 
cze zaostrzają przeciwieństwa, ni. 
je żagadzą. Nad całym krajem pa- 
nuje ołowiana atmosfera, 


Wewnętrzne przyczyny tego sta 
nu rzeczy: sjoniści w 9:10 przyzna- 
ją, że przy zaostrzeniu stosunków 
między arabami i żydami chodzi 
nie o sprawy polityczne, lecz o nie 
sumienne szczucie masy arabskiej 
przez niefjicznych awanturników, 
którzy czują, że ich siłą duchowa, 


w posadach,  Sjoniści, bynajmniej 
tego nie ukrywają, wskazują na 
wielkiego Muftiego z Jerozolimy i 
jego świtę kościelną, z którą wspól 
nie reprezentuje on „Wysoką radę 
muzułmańską, a więc najwyższe 
muzutmańch:ie przedstawęielstwo 
w Palestynie, Pozatem mają oni na 
myśli „effendich*, czyli wielkich 
obywateli ziemskich, którzy mieli 
w posiadaniu 20 proc. ziemi pale- 
styńskiej i na grzbietach biednych 
społecznie nieeświeconych fella- 
chów, których uważali zawsze za 
przedmiot wyzysku, prowadzili roz 
rzutne życie. Wielki Mufti i jego 
szeicy obawiali się, że wolnomyśl- 
na atmosfera, którą stwarzali w 
kraju sjoniści, zmniejszy ich za- 
dawniony wpływ na szerokie masy 
ludu, a affendiowie sądzili, że ©- 
świata społeczna, którą mogą dać 
arabskim robotnikom i fellachom 
sjonistyczni eocjałiityczni robotni 
cy, łatwo może zniszczyć ich wy- 
godną władzę gospodarczą. Zgod- 
nie z takim stosunkiem do zaga- 


dnień palestyńskich sjoniści oddaw | 


na kierowali swoją ekspansję poli- 
tyczną przeciwko wysckiej radzie 
muzułmańskiej, a  przedewszyst- 
kiem w personalnej walce przeciw 
ko wielkiemu Muiiiemu. Z drugiej 
strony próbowali wpłynąć na arab 
skich fellachów i rebotników, by 
zwrócili się oni przeciwko „wyzy- 
skiwaczom*. 

Ale niezależnie od winy warto 
z tych wypadków wyciągnąć nav- 


kę i konieczne realne konsekwen- j politycznym jedynie wartość histo 


cje, aby uniknąć powtórnej i praw 
dopodobnie o wiele bardziej krwa 
wej scysji. W tym celu konieczne 
jest przedewszystkiem u sjenistów 
zrozumienie, że opór arabów prze- 
ciwko narodowej ekspansji sjoni- 
stów ma swe źródło w świadomej 
lub odruchowej akcji, która ogarnę 
ła już również okoliczne państwa 
arabskie. Pogląd sjonistów, według 
którego arabowie życzliwie witali- 
by sjonizm, gdyby wielki Muili i 
jego Świta nie judzili, prowadzi do 
politycznego nieszczęścia. Wszyscy 
bez wyjątku arabowie — to jest 
prawda, faktem politycznym, — sa 
przeciwnikami politycznych sjom- 
stów, tem  intensywniejszymi, im 
namiętniej nacjenalizm sjonistycz- 
ny przeciwstawia się ich życiu. Sjo 
niści mogą się oczywiście powoły- 
wać ra deklarację Balfoura, ale 
codzienny apel do broni augiel- 
skiej, wzywnej dla cchrony zagro- 
żonych praw, cddala ich coraz bar- 
dziej od porozumienia z tymi, z 
którymi muszą współżyć, jeśli chcą 
w kraju pozostać, Jest rzeczą zro 
zumiałą, że przez stare więzy hi- 
storyczne i przez pewien rodowy 
romantyzm idealny Sfonista czuje 
się ż tym krajem związany; ale 
fest utopią, gdy sie chce w stcsun- 
ku de arabów wyprowadzić z iego 
uczucia prawo do objęcia na włas- 
ność Palestyny kowiem przedchrze 
ścijańskie pergaminy i biblia moga 
mieć w XX stuleciu pod względem 


ryczną i umzealną. Nikt nie prze- 
czy, że sjoniści sprowadzili da kra- 
ju Środki pieniężne w wysokości 
wielu miljonów, że rozwój kraju 
zapomocą tych miljonów osiągnął 
bardzo wysoki stopień, z czego od- 
nieśli również wielką korzyść go- 
spodarcza sami arabowie, Ale je 
można również zaprzeczyć, że sens 
sjenistycznej kolonizacji polega na 
politycznem, kulturalnem i gospo- 
darczem ponieraniu żydostwa, a 
nie arabskeści. Faktem jest poza- 
tem, że dzięki zakupom ziemi pale 
styńskiej pe wysokich cenach nie- 
jeden arab zrobił dobry żnteres; 
ale jednocześnie faktem jest, że 
przez to arabski stan posiadania 
kraju się zmniejszył, Natomiast nie 
fest faktem, co twierdzi tutai wielu 
sjonistów, że niezaprzeczona prze 
waga kulturalna upoważnia ich 
moralnie do zajmowania tego kra- 
ju, bowiem, gdyby tak było, dała- 
by się usprawiedliwić imperjali- 
styczna kolonizycja każdego pań- 
stwa eurapeiskiego. 
Radykalni nacjonaliści 
styczni domagają się rewizji dzi- 
sieiszej polityki sjonistycznej w Pa 
łestynie, bowiem absolutnie niz 
można nadał pezostawać obojęt- 
nym w obliczu grożącej i prawdo- 
podobnie na dlugi czas. obiiczonej 
wojny domowej. Tę rewizię wye- 
brażają sobie ci radykałowie w 
praktyce mniej więcej tak, że — 
być, może drogą rozbudowy dekla- 


siani- 


racji Balfcura — zostanie przyzna 
ne sjonistem prawo do narodowej 
dyktatury w Paleqlynie. Trudno 
powiedzieć, czy to żądanie, które- 
go podstaw z ultra-narodowo-sioni 
stycznegą punktu widzenią po mi- 
strzowsku bronić umie Żabotyński, 
a które doprowadzić chce do roz- 
wiazania sytuacji na drodze gwał- 
tu, a więc według Starych wzorów 
znajdzie zrozumienie w świecie. 
[nna możliwość 1ozwiązania leży 
Bo przeciwnej stronie i ma swe źró 
dio w zdecydowanej i szczerej idel 
trwałego sorszumienia z arabami, 
choćby to rorozumienie kasztowa« 
łn wiele (fivr. Faliyka sjcuistycz 
na w przzszieści przetaniią swoje 
wlasne siy, przedewszystkiem 
interes Anglii w stworzeniu Pale» 
styny, kenfrarowanej przez sjoni- 
stów, nie docenic "2 fednocześnie 
narodowe treści arobzkości pale- 
styńskiej., Oczarowana takim bie- 
giem mryśll przeoczyła ta polityka 
nawet najlegiczniejsze i naiko- 
nięzzniejsze konsekwencie: miano- 
wicie zainteresowanie przynaj- 
mniej pod wzgledem gospodar- 
czym arzbów w sicenistycznej emi- 
gracji i donrowadzenie z biegiem 
czasu ~  n"ierozerwalnych ekono- 
miezi a wraz z tem i politycz= 
nych więzów między żydami i aras 
bami. 
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Teodor Berkes 
(„Berliner Tageblatt*) 


intrygi przeciwko Polsce 


sa inicjowane przez Czymmniki polskie? 


Rewelacje p. Korab- Kucharskiego, Który, miesiefy, 
nie oślosił mazwish 


Wczorajszy „Kurjer Czerwony“ 
publikuje 
dencję swego korespondenta pa- 
tyskiego p. Korab - Kucharskiego, 
w której ten cstatni omawia w 0- 
strym tonie maniiestowaną jakoby 
coraz wyraźniej tendencję II mię- 
dzynarodówki do wtracania Się do 
spraw wewnętrznych Polski, a po- 


polityczna t społeczna chwieje się | 10 nawet do intryg na terenie dy- 


Dziś i dni 
następnych! 


Role główne kreują: 


Przepiękny film, przepojony łzą i sentymentem, 
pełen subtelności i poezji 


Zapomnisz 0 mnie... 


Dramat dwojga młodych serc. 


Mistrzowska reżyserja JAMES CRUZE. 


Józefina Dunn 
Ricardo Cortez 
William Haines 


Specjalna ilustracja muzyczna pod bat. Sz. Bajgelmana 
W programie muzycznym najnowsze szlagierv 


Pierwszy raz £) 


Nie brali 


szyńskiego,  wystoscwańego 
kongresu 
wych, z treści którego mogłoby 
wyniknąć, że nie przyjęły one u- 


śliwi wybrańcy* 
|wyższem oburzeniem powyższą in- 
stytucję i stwierdzają raz jeszcze, 


plematycznym. Dalej w korespon- 


rewelacyjną  kcresvou- | dencji czytamy: 


„Mam na myśli tajemnicze po 
sunięcie, dokonane kilka dni 
temu przez p. Vandervelde. 
Zwrócił się ten mąż  pelitycz- 
ny dg p. Arystydesa Briand*a, 
nalegając na wspólne podpisa- 
nie listu, zwróconego dg mar- 
szafka Pilsudskicgo i wskazu- 
jącego w „formie przyjaznej“ 
na brak wolności prasy w Pol- 


Na objekcję, że stanowisko 
marszałka jest obecnie ponad- 
partyjne i że p. Briand rów- 
nież i dawno już wystąpił z 
partji, p. Vandervelde odpowie- 
dział, że list taki miałby cha- 
rakter zgoła prywatnej inter- 
wencji dawnych przyjaciół i to 
warzyszy bojowych Marszałka, 

P. Briand oczywiście odmó- 
wii 

Piszę „eczywiście“, gdyż na- 
wet w zgoła prywatnych przed- 


Q mt =aw="e 


Śkarbowcy protestują 


„Organizacje urzędnicze, nie 


$ biorące udziału w kongresie, dot- 
%  kniętie do żywego 


demagepiczną 
treścią listu marszałka sejmu, Da- 
uo 
pracowników państwo- 


działu w kongresja, jako „szezę- 
odpierają z naj- 


że udziału w kongresie nie wzięły 
wyłącznie ze względu na pelitycz- 


ny charakter. 


W akcji czasowej ł poważnej o 
poprawę bytu pracowników  pań- 
stwowych bierzemy udział, za ta- 


ch udziału w kongresie pracowników 
© | wyłącznie ze względu na polityczny jego charakter 


ką jednak akcję nie możemy uznać 
ani odbytepo niedawno kongresu, 
ani tembardziej niepowołanej in- 
renchi merszalka sejmu, pedyklo 
wanej nie rzetelną troską o popra- 
wę bytu rzesz urzędniczych, lecz 
wyłącznie względami  partyjno - 
demagogicznemi i chęcią wygra- 
nia atutu urzędniczego w walce z 
rządem“. 


Podpisały: Stewarzyszenie urzę- 
dników państwowych Rzplitej, 
Stowarzyszenie urzędników skar- 
bowych z wykształceniem 
akademickiem, _ Stowarzyszennie 
urzędników kontroli skatbowej. 


| 
t 


sięwzięciach p. Briand pozosta- 
je urzędującym . ministrem 
spraw zagranicznych Francji i 
nie mógł, rzecz prosta, przyło- 
żyć ręki do tak niepożądanej I 
niewątpliwie  szkodliwej w 
swych skutkach inicjatywy, 
która wszak mogłaby wpły- 
nać na pewne ostudzenie Sto- 
sutków franko - poiskich. 


Sprawa zatem zestała nara- 
zie pogrzebana, Ale trudno po- 
kryć ją milczeniem, gdyż dla 
opinji polskiej pozostanie ©- 
stre zapytanie: kto Sprowoko- 
wał ię nietaktowaą inicjatywę, 
kte był jej istotnym  inspirato- 
rem? 

Niestety, są dane na to, že 
została ona wyproszona przeg 
czynniki polskie i w tem miej- 
scu należy podnieść 
bardzo energiczny protest“, 


Dalej następuje pouczenie, jak 
winien zachowywać się każdy po- 
lak zagranicą, a wkońcu p. Ku- 
charski podkreśla, że w razie po- 
trzeby postawi szkodnika pod prę- 


gierz, wymieniając go z imienia 1 
nazwiska, 


Załować należy, że p. Korab - 
Kucharski odrazu nie uważał za 
stosowne ujawnić owego szkodni- 
ka, jeśłi ma dość danych ku temu, 
co każe przypuszczać zdecydowa- 
ny ton Jego korespodencji 
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(Ciąg dalszy). 


— Ojciec mojej żuny by? 
dziennikarzem amerykańskim t 
zginął podczas katastrofy tram 
wajowej na ulicy, gdy Carmen 
była: jeszcze małem dziecktem 
Ożenił się on z południową a: 
merykanką z Argentyny. Pa jë- 
go śmierci rodzina znalazła stę 
w bardzo trudnem  położenm 
materjałnem. Moja żona nie lu 
biła mówić -o swem. dzieciń- 
stwie, ale sądzę, że było mno 
dość ciężkie. Gdy matka tnar- 
ła. Carmen miała siedemnaście 
lat i musiała sama zapracować 
na chleb. Rysowała dła czaso 
pism i zarabiała tyle, że mogła 
sobie pozwolić na opłacanie 
czesnego w akademji sztuk pię 
knych i jednocześnie znajdywa 
ła czas, aby zająć się wychowa- 
niem swej siostry. Gdy wyhu- 
chła wojna  powodziło jej się 
wcale nieźle, Dolores znajdowa 
ła się wówczas w klasztorze w 
Brukseli. Carmon zlikwidowała 
swoje mieszkanko w Nowym 
Yorku, przyjechała do Anglii i 
została siostrą mriłosierdzia. Po 
znałem ją w szpitaln, do które: 
go posłano mniie, gdy zostałem 
ranny... 

— W którym roku to było? 


— W 1918 
morcowej. zas as 


*= Á Quayre — c0 m 
w Ameryce? 


po ofensywig 


ry <qż 


robił 


— Zdaje się, 
była amerykanką. 


że matka jego 


— Ale on jest anglikiem? 


— Tak. Lecz po śmiicj ojea 
wyjchał z matką do Nowego 
Jorku. Studjował malarstwo w 
tej samej akademji, co 
tona. 


mo ja 


a- Czy pan przypomina sobie 
jak się ta akademia nazywa- 
ła? 

— Duchamel. Carmen często 
o niej mówiła... 

Manderton przewrócił stronę 
w notesie ; przez chwilę nad 


czemś się zastanawiał, poczem 
rzekł powoli: 

— (o pan może powiedzieć 
9 stosunku, łączącym pańską 
żonę z Quayre'm? 

Uranmore nerwowo 
palcami w stół. 

— Studjowali razem. Nie jch 
pozatem nie łączyło. Quavre 
był dobrym towarzyszem pra- 
cy mojej żony, podczas jej po 
bytu w Nowym Jorku. Go ty 
dzień w sobotę po południu 
przychodziło do niej kilku rna 
fjomych. Jednym z nich był 
Quovre.,, 

-— Jak odzywała się o nim? 

— Mówiła o nim bardzo rzad 
ko. Z tego wywnioskowałem 
te był tylko jej znajomym 

'— Ale jednym z najdawniej. 
szveh znajomych, prawda? 

-—— Zdaje się, 

Grainmore mówił drżącym 
głosem, którv zwrócił. uwage 
WMundertona. 


uderzał 


- Man nadzieję, że nie chce 
Dan niczego ukryć przedemaą 
— spytał ostro. 

— Mój Boże! — wykrzvknął 
Cranmore, — niczego przed pa 
nem nie ukrywam! Staram się 
tylko bronić cześć mej żany 
przeciw pańskim prżypuszcze: 
niom, że malarz był jej ko: 
chankiem. Ach, niech pan nie 
zaprzecza! Myśl ta już wczoraj 
powstała w pańskiej głowie 1 
trzyma się pan jej niezwykle u. 
parcie, a to jest nieprawda. po 
dłe kłamstwo! W życiu Carmen 
prócz mnie, nie było innego 
mężczyzny. Rozumie pan. I g 
ile opiera się pan na têm. że 
moja żona była 
Quayre'a, jest pan na fałszy- 
wej drodze, i im prędzej pań 
poniecha tej myśli, tem lepiej! 

Manderton przyjął ten wy- 
buch z zupełnym spokojem 
Podniósł w górę brwi i patrzył 
pytająco na Boulot'a. 
nie zamknął notes i rzekł: 


kochanką | 


Następ- | brze 


Cranmore wskazał ręką na 
dzwonek. Manderton wstał i na 
«isnął guziczek, 

— Q ile nie ma pan nie prze 
ciwko temu, chciałbym pomó- 
wić z pańską szwagierką bez 
świadków. Może rozmawa ta 
odhedzte się w sąsiednim poko: 


ju... 
--- Nim] — odrzekł stanowczo 
Cranmore. — O ile pan che 


mówić z moją szwagierką, mo- 
że się to odbyć tylko w mojej 
nahecności, albo wogóle nie. Jest 
ona jeszcze prawie dzieckiem i 
należy, aby przy tej rozmowie 
był obecny ktoś z rodziny! 

— Proszę poprosić pannę 
Driscol, aby zaraz tu przyszła 
— rzekł da wchodzącej poko- 
jówkt. 

Boulot, który przez kika 
chwil szeptał z Mandertonem 
pochylił się ku niemu 

— Mon ami, — rzekł — Ko- 
lega mój chciał mówić z punną 
Driscol w cztery oczy, ponie- 
waż obawiał się, że pan będzie 
przeszkadzał pytaniami it. p 
Czy pan może się zobowiązać 
że pan będzie się przysłuchi- 
wał w milczeniu? 

— Dobrze, niech pyta o co 
chce, tylko nie pozwolę poda- 
wać jej tych wstrętnych my- 
Śl... ù i i 

Drzwi stę otworzyły ; stanę: 
ła w nich Dolores  Driscoł 
Twarz jej była szara, ped ocza- 
mi miała sine podkowy. Była 
ubrana do wyjścia j nosiła czar 
ną, prostą sukienkę i czarny ka 
pelusz. Zamknęła drzwi ; onar 
ła się a nie; przyciskając do 
piersi małą czarną torebkę, pa: 
trzyła z osłupieniem na trzech 
mężczyzn, siedzących przy 
stole, 


| 


ROZDZIAŁ XI. 
Timowi Granmore, który ao- 
znał. Dolores, wydawało 
się, że otoczyła się jakąś mew) 


— O ile pan pozwoli, chciał- |dzialną zasłoną, Dotychczas by 


bym pomówić z panną Driscol.: ła dlań 


czarujacem dzieckiem 


które (traktował, jak 
brat. Nagle stanęła przed nim 
opanowana, sprawiając wra%e- 
nie dojrzałej kobietw 

— Chciałeś, abym tu 
szła, Jimie? — rzekła zbhżając 
się do niego. 


Cranmore wskazał na Man- 


dertona. 
— Pan inspektor, któregoś 
widziała dziś w nocy, pragme 


zadać ci kilka pytań, Dolores. 
Panienka usiadła na żóliej 
kanapie Carmeny, 
kominka. Manderton przysunął 
krzesło į ulokował się 


przy-| Quayre, 


starszy| podczas ostatniego spotkania? 


— Tak! 
— Jakiego rodzaju stosunki 
łączyły panią z panen. 


miss Driscol? 
Młoda dziewczyna żaczerwie 
nita się, 

— Pan Quayre chciał się ze 
mna ażenić. 


— Czw pani ste na to zęodzi 


Dolores milcząco kiwnęła gło 


plecami do| "3: 


— Ale gdy pan Uranmore za 


naprze: | bronił pani spotykać się z nim 


ciw niej. Następnie wyjął z kie|była pani posłuszna jego życze 


szeni gruby notes, otworzył go| Mu 
bładą| się z panem Quavrel Czy tak? 


i skierował wzrok na 
twarzyczkę. 

Dolores nie patrzyła 
go. 
kę, otarła usta, 


Stowała się i podn'osła głowę. 


na nie: 


Manderton był nieco skon- 
sternowany i nie umiał się ob. 
chodzić z młodemi damami 


Zauważył również, iż dziś Dolo 
res jest już opanowana į wie 
co mówić. Postanowił więc być 
bardzo ostrożnym. 

— Miss Driscol, — spytał, 
kiedy widziała pani po raz o 


i przestała pani widywać 


-— Tak! 


— Powiedziała pami, że pan 


Wyjęła z torebki chustecz | Quayre małuje pani portret 7 
potem wypro: | fotograf ji. 


Czy pani mu kiedyś 
pozowała? 


— Nie! 

Powiedziała to bez waha 

— Aha! Powiedziała poni 
przedtem, że mr. Quayre os4: 


dzał zachowanie się pana Cram 
more, który zabronił mu by 
wać w swym domu, Czy mówi 


~ |tak samo o pani Cranmure* 


statni pana Quayre? — O... nie! 

— Mniej więcej przed miesią| — Musiał jednak imee wi ¿a 
cem, — odpowiedziała bez wa. |złe, że mimo długoletniej zna- 
haria, jomości, nie wzięła go w sina 


— Gdzie to miało miejsce? 
— Na ulicy Bond. Zamieniliś 


nę? 
— Mr. Quayre bardzo wyso- 


my ze sobą kilka słów. Opowie| ko cenił moją siostrę. Mówił mi 


dział mi, że maluje mój portret 
z fotografji, którą mu już przed 
tem ofiarowałam. 

— A ad tego czasu pani go 
nie widziała? 

— Nie! 


często, że ma ona godny pe: 
dziwu charakter i wogóle jest 
istotą wyjątkową. 

— Pani siostra, edaje się 


miała inne mniemanie o charak 
terze pana Quayre. Pan Uien- 
— Czy pan Quayre mówił z more twierdzi, 


że nie miałaby 


goryczą © tem, że państwo ona nic przeciwko temu, aby 
Cranmore zabronili mu bywać pani zerwała z nim wszelkie 
w swym domu? stosunki? 

— Z goryczą? — nie. Był] — Mnie o tem nigdy nic mó 
tem zaskoczony i uważał, że wiłu! — rzekła twardo Palo 
szwagier mój postąpił niespra: | reg, 
więdliwie. (d- c. u.) 


— Czy to powiedział pani 


Na ogólne żądanie publiczności i celem umoźliwienia najszerszym 
warstwom obejrzenia genjalnego arcydzieła Aleksandra Dumasa 
zdecydowaliśmy się mimo olbrzymich kosztów eksploatacji wy- 
świetlać tylko przez kilka dni obie serje razem nie podwyższając 


razem (całość) 
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cen za bilety 


godzinny 


program bez skrótów 
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mwi ku Skutki olbrzymiego pożaru 


Strażacy uratowali wszystko, co sie uratować dało 


Chleb jest najdroższy 
w Borysławiu 


Urząd wojewódzki 
nam następujący komunikat: 

Jak wiadomo, w związku ze 
wzrostem cen, kilogram chleba 
żytniego w Łodzi kosztuje obec 
nie 43 gr, Dla orjentacji warto 
przytoczyć porównawczo ceny 
chleba w Kilku innych miastach 
polskich; a mianowicie: Warsza 
wa — 46 gr, Lwów — 47 gr., 
Kraków — 47 gr., Katowice — 
46 gr., Poznań 46 gr. Najdroż- 
szy jest chleb w Borysławiu — 
49 gr. 

Tańszemi miastami gd Łodzi 
są: Wilno — 42 gr., Lublin — 
40 gr., Radom — 42 gr. i Często 
howa — 41 gr. 


Zebrania konfrolne 
rezerwistów w Łodzi 
Dziś, w ostatnim dniu zebrań 
kontrolnych winni się stawić na 
zebrania. kontrolne w PKU, Łódź 
— Miasto 1 przy ul. Nowo-Targo- 
wej 18, szeregowi rezerwy i pospo 
litego ruszenia z bronią i bez broni 
urodzeni w roku 1889, zamieszkali 
na terenie 2, 38, 5, 8, 9 1 11 komi- 
sariatów P. P. których nazwiska 
zaczynają się na literę: W. 
W lokalu PKU. Łódź — Miasto 
[I przy ul. Nowo-Targowej 51 sze- 
rewowi rezerwy i pospolitego ru- 
szenia z bronią i bez broni urodze- 
ni w roku 1902, zamieszkali ną te- 
renie 14 komisarjatu P, P., któ- 
rych nazwiska zaczyrają się na li- 


tery: od A do Z. 

Na zebrania kontrolne należy 
przynieść _ wszystkie dokumenty 
wojskowe. ; 


. Dodatkowe komisie 
poborowe 


Jutro o godz. 9 rano urzędować 
będzie w lokalu przy ul. Pomor- 
skiej 18 dodatkowa komisja poho- 
rowa, dla mężczyzn rocznika 1908 
a starszych o ile nie stawili się przed 


komisją poborową i zamieszkują 
ną terenie komisarjatów P. P..2, 3, 
5,5, 9.11. 


„Stający przed dodatkową komi- 
sją poborową winni posiada wez- 
wania ze starostwa grodzkiego. 


Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują następujące apte- 
ki: M. Epstein (Piotrkowska 225); 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95); M. Rozenbluma (Cegielniana 
12); Suke. Gorfeina (Wschodnia. 
4); J, Koprowski (Nowomiejska 


15). 


W. I. Z. ©. 


Dziś, w środę 11 b. m. odbędzie się 
w lokalu W.I.Z.O. Przejazd 2 odczyt 
„prof. Brandstetera na temat: 


„Heine jako Żyd” 


Początek o g. 9-ej wiecz. Dla człon- 

ków raz zaproszonych gości wejście 

bezpłatne. Zaproszenia na imprezy 

Kiermaszu wydaje już sekretarjat w. 

I.Z.O, codziennie od g. 5—10 wiece 
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Dr. med. 3495 
m pad LJ = 
S$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


*madsy ła 


Wczorajszy „Głos 
przyniósł wiadomość o olbrzy: | 
mim pożanze, jaki wybuchł 
poprzecznej oficynie godin 
przy ul, Wólczańskiej 27, 
której mieściło się szereg 
ryk. 

„Pożar ten bezsprzecznie zali- 
czyć można do na jgroźniej- 


| szych jakie w ostatnich czasach | 


miały miejsce w naszem 
ście. 

Grozę sytuacji podnosiła bez- 
pośrednia bliskość objętego - o- 
gniem budynku fabrycznego 2 
dnem mieszkalnym, 
dwoma skrzydłami przylegał do 
fabryki. 

Jak to już wczoraj podawa- 
liśmy, ogień powstał 


mie 


fa. a- | obejmując wkońcu 


Poranny“ | giem piętrze. Początkowo pło: 


mienie kłębiły się w położonej 


w na tem piętrze sali fabrycznej 


lecz w kilkanaście minut po- 
tem przedarły się na III piętro 
_ najwyższe 
piętro i, dach. 

Wiatr, który onegdajszej no- 
cy dął dość silnie sprzyjał roz: 
przestrzenianiu się straszliwego 
żywiołu. Kierunek wiatru pchał 
olbrzymie języki ognia wprost 
ma dom mieszkalny - którego 
w panicznym strachu uciekali 
| lokatorzy, unosząc ze  soh: 


który | |swóf ruchomy dobytek. 


Nie brak było przytem scen 
naprawdę tragicznych, W chwi- 
li, kiedy snopy iskier poczęły 


mieszkalnego, wybiegła z bra- 
my jakaś starsza kobieta, która 
z nteopisaną wprost rozpaczą 
w głosie poczęła wołać: 

„Tam jest moje dziecko! Ra- 
tujcie je!“ 

Niepokój jej okazał się pœ 
tem zupełnie bezpodstawny, al 
bowiem już wpierw dostali się 
do zagrożonych mieszkań stra- 
żacy j wynieśli znajdujące się 
tam dziecko. 

Wysiłek straży był wielki. Do 
stać się do płonących miejsc 
było nadzwyczaj trudno. Dopie 
ro, kiedy ogień zmalał nieco, 
strażacy z iście bohaterskim wy 
siłkiem dostali się po drabinach 
do. płonących sal fabrycznych. 


na dru- |zasypywać czwarte piętro domu)skąd już bezpośrednio załewali 


kostka granitowa na ulicach bodzi 


5 idm. jezdni w roku przyszłym oírzyma 
éiladka nawierzchnie 


Na posiedzeniu delegacji wy- 
działu budownietwa, 
wczoraj 
ławnika Izdebskiego, 


został m. in. program najpil- 


niejszych robót w dziale zabru Zamenhofa). 
kowania ulic na najbliższy ` 0“ Prezydent, 


kres (rok 1950). 


wego ulicy Piotrkowskiej po: 


ul 
Wólczańską (od Zawadzkiej do 


oniyi do 


Przejazd), 


Sienkiewiczą (od kiewicza), 


morskiej); ze względu na znacz 


odbyłem | stanowiono ząbrukować kostką ny ruch nawierzchnie z kostki 
pod przewodnictwem | granitową ulice: Zachodnią (od | granitowej 
ustalony, 11 Listopada do Zielonej), 


położone zostaną 
również na ulicach: Traugutla 
(od ul. Piotrkowskiej do Sien- 
Kolejowej (od Sien- 


kiewicza do Kilińskiego), Skła- 


Piłsudskiego (od dowej (od Kilińskiego do Sien- 


Celem odciążenia ruchu koło | Prezydenta w iedowicża do Po kiewicza) i Zawadzkiej (ad Za- 


Szosa: asialiowa 


w kierunku Rudy Pabjanickiej 


W zwiazku z-informacją w dr. 
502 , „Głosu Porannego* p.t. „Szu- 
kanie dziury w całem*, w której 
jest mowa o Szosie asfaltowej, pro- 
wadzącej od granie. miasta w. kie- 
runku Rudy Pabjaniekiej, proszo- 
na nas o wyjaśnienie, że odumek 
kilometrowy na tej szosie wybu- 
dowany. został przez przedsiębior- 
stwo asfaltowe tytułem próby. 


Wskutek dźdżystej pogody, a 
może także z powodu wadliwie 


przyrządzonej masy asfaltowej, 
pewna część odcinka uległa znisz- 
czeniu. Ponieważ umowa gwarantu 


je w ciągu 5 lat naprawiarie Sz0- 


sy, znósztzona część odcinka kilo- 
metrowego będzie w zupełności do 
prowadzona przez firmę do po- 
rządku. 

Jak się okazuje władze sprawą 
wybudowanego odcinka stę intere- 
sują, gdyż szosa jest ściśle badana 
i nadzorowana, 

Nadmienić należy, 
ministerjalna była tylko obecna 
przy zastosowaniu nowego typi 
asfaltowania szosy sposobem angel 
skim, ale e przyjmowaniu lub opi- 
njowaniu przez 1ią próbnego odcin 
ka nie może być wogóle mowy. 


że komisja 


Łagiewniki zostaną podzielone 


na 650 działek 


Dnia 9 b. m. pod przewodnie 
twem p. wiceprezydenta Rapal- 
skiego, z udziałem pp. ławni- 
ków Adamskiego i Harasza, od- 
było się posiedzenie specjałnej 
komisji do spraw parcelacii i 
zużytkowania majątku miejskie 
go Łagiewniki. 

Na posiedzeniu tem omawia- 
no szczegółowo sprawę zmiany 
przyjętego za podstawę parcela- 
cji projektu inż. K. Lisowskie- 
go i J. Graefego, w kierunku po 
większenia liczby działek, Komi- 
sja wypowiedziała się za powię 
kszeniem liczby działek do 600 
— 650, przyczem pracę uad 
odpowiedniem przerobieniem 
planu postanowiono powierzyć 
współautorowi projektu 
K. Lisowskiemu. 


W dalszym toku obrad pod- 


kreślono konieczność możliwe- 


go przyśpieszenia prac komisji, 


dpż ' 


parcelacyjnych 


tak, abẹ plan parcelacyjny, po 
zatwierdzeniu go w astatecznej 
postaci przez magistrat, jeszcze 
przed świętami Bożego Narodze 
nia mógł znaleźć się na forum 
rady miejskiej. 

W celu przygotowania mate- 
rjałów do akcji parcelacyjnej, 
gminy miejskiej, postanowiono 
powołać do życia dwie podkomi 
sje: 1) dla spraw kalkulaci ce- 
ny działek, i 

2) statutową, dla opracowe- 
nia projektu warunków naby- 
wanią działek w Łagiewnikach. 


EX 
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Odbiorniki najwyższej jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym. Prosimy! 
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chodniej do Wólczańskiej). O- 
gółem przewidziane jest zabru 
kowanie kostką granitową oko 
ło 5 klm. jezdni. 


Poza tem ustalono program 
zabrukowania kamieniem łupa 
nym 40 ulic na przedmieściach 
i krańcach miasta o ogólnej dłu 
gości około 20 klm. bruku. 

Realizacja tego prograrnu za- 
leżna jest od wysokości sum 
które przeznaczone zostaną na 
inwestycje w dziale budownic- 
twa na rok budżetowy 1930-31 
GUEFIEDEEM NE 


Siray wynosza około 70 fuysięcy dolarów 


wodą palące się towary i maszy: 
ny. Do tej chwili akcja ratowni- 
cza skierowana była wyłącznie 
w kierunku niedopuszczenia o 
gnia do mieszkań prywatnych. 
co w rezultacie całkowicie się 
udało. 

Ratunek był tembardziej u- 
trudniony, iż brakło wody, któ 
rą sprowadzano beczkami z gd: 
dalonych fabryk i remizy tram 
wa jowej. 

Trzy najwyższe piętra spło- 
nęły doszczętnie, piętro pierw- 
sze częściowo ocalało, lecz 
znajdujące się tam maszyny j 
towary uległy zniszczeniu wsku 
tek zalania wodą. 

Akcją ratunkową kierował o- 
sobiście komendant dr. Alfred 
Grohman. Na miejscu pożaru 
obecny był również komendanł 
konsul K, Scheibler. 

Z przedstawicieli władz zau- 
ważyliśmy p. staroste grodzkie- 
go Dychdalewieza, komendanta 
policji na województwo łódzkie 
insp. Torwińskiego, komendan- 
ta policji na miasto Lódź insp. 
Niedziejskiego, naczelnika urzę- 
du śledczego, kom. Weyera. We 
dług dotychczasowych obliczeń 
straty, spowodowane pożarem, 
wynoszą około 70 tysięcy dola- 
rów, 

Budynek fabryczny był ubez- 
pieczony przez właścicieli I ege- 
ra i Ungera na sumę 14 ty siecy 

Pozatem fabryki, mieszozcoe 
się w tym budynku. ubezpiecza 
ne były: skręcalnia Dutkiewi- 
cza, mieszcząca się na parterze 
na sumę 7 tys., „Texpol* na 5 
tys.. fabryka Erlicha na 1.500. 
szkoła towarzystwa „ORT“ na 
12 tys., Rubinsteina fabryka 


wanów na 4.200 +; fabryka 
Szterna į Srebrnego na + 2000 
dolarów. 
Firmy te ubezpieczone byly 
w towarzystwach ubezpieczeń 
„Polonia“. „Piast“, „.Allfiance* 
[aT enui. Krakowskiem „Sile- 
sia“ j „Riunione“, 
e 


Piekarze wypowiedzieli umowę 


Zamierzają obniżyć ustalone stawki 


Trwający od szeregu dni zatarg 
pomiędzy pracownikami piekarski- 
mi a majstrami przybrał ostry cha- 
rakter. 

W piekarniach żydowskich trwa 
już od dłuższego czasu wloski 
strejk. Częsta mają miejsce awan- 
tury na tle niedopuszczania . do 
pracy pracowników niezrzeszonych 
lub mie solidaryzujących się ze 
strejkiem. 

Wczoraj właściciele piekarń za- 
wiadomii okręgowy inspektorat 
pracy, że wypowiedzieli dotych- 
czas obowiązującą umowę w prze- 


myśle piekarskim i pozostawiają 
sobie wolną rękę w stosunku de 
poszczególnych pracowników, 

Pracownicy zostali wypowiedze« 
niem umowy zaskoczeni, gdyż do: 
tychczas aktualną była tylko wal. 
ka o ośmiogodzinny dzień pracy, 
a obecnie nastąpić może również 
obniżenie płac, 

Piekarze uważają, że przy ebet- 
nei cenia chieba nie mogą uwzglę- 
dniać dotychczasowych stawek. 

O ile zatarg nie zakończy: się w 
najbliższym czasie, interwenjować 
bęczie inspektor pracy. (b) 


Opłaty kanalizacyjne 


i tory saneczkowo-łyżwiarskie 
— przedmiotem obrad komisji finansowo- 
budżetowej 


W czwarłek, dnia 12 b. m. o 
godz, 7.30 wiecz. w sali konfe- 
rencyjnej rady miejskiej, odbę- 
dzie się posiedzenie radzieckiej 
komisji finansowo - budżetowej 


Na porządku obrad m. 
sprawa statutu o poborze na 
rzecz m. Łodzi komunalnej o- 
płaty za korzystanie z miej- 
skich urządzeń kanalizacyjnych 


in.: 


i sprawa urządzenia torów łyż: 
wiarskich į saneczkowych w 
parkach i _na placach miejskich 


I.E. Gutman 


choroby dzieci 9LSE 
przeprowadził się 

na ul. Piotrkowska 11 
(Zawadzka 1. Tel. 173-00) 

przyjmuje od 11—12 i od 4—7 
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W sidłach nieuczciwego dyskontera 


Za niewielkie pożyczki na wysoki bardzo procent wyłudził fabrykę 
od będącego w tarapatach pieniężnych właściciela 
Niebywały skandal w świecie Kkupieckim Łodzi 


W dniu onegdajszym wpłynęło 
do urzędu prokuratorskiego zażale 
nie jednego z fabrykantów przeciw 
ko znanemu na łódzkim gruncie 
dyskonterowi, który w sprytny i 
pomysłowy sposób 
OMOTAŁ JEDNEGO ZE SWYCH 

KLIJENTÓW 
tak, że wkońcu wyrzucił go z fa- 
bryki. 

Szczegóły iej sprawy przedsta- 
wiają się następująco: 

Przy ul. Sosnowej mieści się fa 
bryka trykotaży, będąca własnoś- 
cią Jeheskela Działowskiego, ogól- 
nie szanowanego w Łodzi kupca, 

W początku roku 1927 kiedy to 
pierwsze  sysuptomaty obecnego 
kryzysu w przemyśle i handlu da- 
ły się odczuć naszemu miastu, Dzia 
łowski 

POPADŁ W TARAPATY PIE- 

NIĘŻNE, 

Uczciwy kupiec, nie mogąc po- 
zwolć na to, ahy weksle jego szły 
do protestu, wszczął starania o u- 
zyskanie jakiejś pcżyczki, któraby 
go wyciągnęła z chwilowej opresji. 
Za namową jednego ze swoich zna 
jomych zwrócił się on dg znanego 
w Łodzi dyskontera Daniela Rozen 
„blatta, zamieszkałego stale w Ru- 
dzie Pabjanickiej i wszczał z nim 

PERTRAKTACJE O KRÓTKO- 

TERMINOWĄ POŻYCZKĘ. 

Rozenblatt zgodził się na udziele 
nie mu pożyczki, zażądał jednak 
tak wysokich procentów, że przera 
żony Działowski w pierwszej chwi- 
H odmówił, lecz następnie nie ma- 
jac innej rady, 

MUSIAŁ SIĘ ZGODZIĆ 
na przyjęcie tak wysoko oprocento 
wanej pożyczki. 

W marcu roku 192% Działowski 
otrzymał niecałe 2,000 złotych ed 
dyskontera, wystawiając mu za to 
weksle na zł. 3,000 z terminem 
dość krótkim. Tymczasem wbrew 
przewidywaniom Działowskiego 
kryzys nie mijał 1 fabrykant zmu- 
szony był sprolengować wystawia 
ne weksle, opłacając bardzo wyso- 
ki procent. Pę dwukrotnej prolon- 
gacie 
SUMA, KTÓRĄ DZIAŁOWSKI O- 
TRZYMAŁ WZROSŁA W DWóÓJ. 

NASÓB, 

Zaaterowany swojemi sprawami 
erdz przygnębiony beznadziejną sy 
tuacją Działowski nie zwrócił uwa 
gi na to, że dyskonter „zapomina 
zwracać mu protestowanych we- 
kell przy otrżymywaniu nowych 
prolongat, 

W ten sposób pewnego dnia dy 
skenter, mając u siebie protestowa 


iw najbliższym czasie przez ko-|jomych na prawo i lewo, jak wy- 


mornika ściągnie swoją należność. 

Zrozpaczony fabrykant  zaezął 
na gwałt spłacać dług dyskontero 
wł i w ciągu krótkiego czasu wrę- 
czył mu 10,000 zł, nie otrzymując 
wzamian swoich weksli protestowa 
nych, lecz tylka 
ODRĘCZNE  POKWITOWANIA. 

W marcu rb. Działowski przy- 
Szedłszy do fabryki swojej spo- 
strzeł z przerażeniem, że pomimo 
wpłaconych pieniędzy dyskonter 
spełnił sweją groźbę i uzyskał są- 
dowe zabezpieczenie na ruchomoś- 
ciach Działowskiego, znajdujących 
się w fabryce, 

Fabrykant udał się po pomoc do 
rabinatu łódzkiego, lecz Rozenblatt 
NIE ZGODZIŁ SIĘ NA T. ZW, 

„DYNTOJRE* (SĄD RABI- 
NACKT). 
Dzłałewski zaczął się radzić zna 


brnąć z tej opresji i wreszcie za 
radą jednego z nich zwrócił się do 
popularnego w Łodzi stowarzysze- 
nia „Dardanele“ z preśbą o pomoc. 


Część członków tego stowarzy-. 


szenia zajmuje się egzekwowaniem 
należności niemożliwych do osią- 
gnięcia nawet na drodze Sądowej 
inna zaś pewodowaniem prolongat. 

Argument jednak w obu wypad 
kach jest ten sam? — pięść. 

I otọ pewnego dnia w mieszka- 
niu dyskontera zjawili się dwaj wy 
słannicy stowarzyszenia, którzy o- 
świadczyli, że polamią mu Kości, 
jeżeli nie cofnie sprawy od komor- 
gika. 

Przerażony tą groźbą, 


DYSKONTER COFNĄŁ SPRAWĘ 


OD KOMORNIKA 
i skwapliwie zgodził się na sąd po- 
lubowrty. 


Zarządzono w lipcu rb. sąd, zło- 
żony z przedstawicieli niiejscowe- 
go kupiectwa. Sąd pa zbadaniu ca- 
lej sprawy orzekł, że przedewszy - 
stkiem dyskonter musi zwrócić 
Działowskiemu weksle na sumę 
10,000 złotych. 

Kiedy dyskonter warunek ten 
spełnił, sąd wydał wyrok następu 
jacy: 

Działowski przyjmuje do fabry 
ki swojej przy ul. Sosnowej dy- 
skentera w charakterze wspólnika, 
przyczem ze swojego udziału wol- 
na mu tylko brać 100 zł. tygodnio- 
wa na utrzymanie, resztę zaś pie- 
niędzy, przypadająca na jego część 
pójdzie na Spłatę długu, zaciągnię- 
tego u dySkontera, 

Ten stan rzeczy trwał pewien czas 
aż wreszcie Rozenblatt wpadł na 
nowy, jeszcze bardziej 

WYRAFINOWANY POMYSŁ, 


Fałszywe dokumenty państwowe 


„Wyrabwiała banda posiadająca cemfralę 
w Warszawie a przedsłtawicielsitwe w Lodzi 


W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych zasiedli Menachem 
Jankiel Kamieniec, stały mieszka- 
niec Warszawy, Jankiel Lachman, 
Szyja Wagowski, stały mieszka- 
niec Łodzi, Rafał Nowosielski st. 
mieszkaniec Warszawy, Abram 
Kfeszkowski, Necha Elbaum, ko- 
chanka  Kamienca, oraz Ajzyk 
Szer i Liber Klajnminc, oskarżeni 
o fałszowanie dokumentów însty- 
tucji państwowych i t. d. 

Szczegóły tej niezwykle seu'f34 
cyjnej sprawy przedstawiają się 
następująco: 

W połowie marca roku ub. do 
starostwa grodzkiego przybył 12- 
kretarz konsulatu francuskiego w 
Ledzi z prośbą o stwierdzenie czy 
podpis na pewnym dokumencie 
dr. Weylanda jest autentyczny, 
czy też podrobiony. 

Zawiadomieny o powyższem dr. 
Weyland stwierdził, że podpis jego 
został na wyżej wymienionym de- 
kumencie sfałszowany. 

Dokument ten złożony został 
przez M. Szpajzmana (Kalenbacha 
12) z prośbą o wydanie wizy zagra- 
ntieznej. 

Podczas Sprawdzania innych do- 
kumentów Szyajzmana wyszlo na 
jaw, że większa ich część jest fat- 
szywą. 


Aresztowany Szpajzman  wyjaś- 


ne weksle na Sumę 17,000 złotych, | nił, że papiery te wyrobił mu nieja- 


oświadczył Działowskiemu, że 
DŁUŻEJ CZEKAĆ NIE BEDZIE 


ki Szyja Wagowski. 
Aresztowano Wagowskiego. Pod 
(ART EZD 


Zbójcy, rabujący KUPpLÓW 


hulają po Łodzi jak po Dzikich Polach 


Okolice stacji towarowej 
Łódź - Kaliska — to bezludzie 


i pustkowie. Zdawałoby się, że. 


w tych okolicach powinny czu- 
wać wzmocnione posterunki po 
Keji, tembardziej, że jest to te- 
ren, przez który przejeżdżają 
dość często wozy. ładowne to- 
warem da ekspedjowania. Dzie- 
je się jednak inaczej. Oto wy- 
jeżdżając z ul. Zielonej na Lesz- 
no | skręcając w ul. 6 S*erpnia 
\ do stacji Towarowej Kaliskiej,’ 


zostają wozy napadane przez 
zorganizowane bandy złodziej- 
skie, które rozrzynają plandeki 
i bele, gwałtem łapia towary z 
wozów, staczając niejednokrot- 
nie krwawe bójki z konwojen- 
tami wozów. 

Sprzyja złodziejom _ okolicz- 
ność, że przestrzeń ta jest sto- 
sunkowo słabo oświetlona. Eks- 
pedytorom i mieszkańcom tych 
peryferii miasła należy się wię- 
cej opieki, 


czas badania okazało się, iż jest 
cn rządcą kilku domów w Łodzi, 
pozatem irudni się wyrabianiem 
niezupełnie legalnych zaświadczeń 
kwalifikacyjnych i t. p. papłerów 
urzędowych, 

Okazało się również, że starszy 
posterunkowy I komisarjatu, Józef 
Bałzanowski, jest w spółce z Wa- 
gowskim i na jego żądanie wydaje 
fikcyjne śwfadectwa kwalifikacyj- 


menty. 
Balzanowskiego aresztowane 
również, lecz sprawę jego wydzie- 
licna z ogólnej. | 

W międzyczasie siedzący w are- 
szcie Wagowski począł robić sta- 
:anią o zwolnienie za kaucją przy- 
czem, chcące się ratować, począł 
„sypać innych. Opowiedział on, 
ie jest jedynie pionkiem dużej Or- 
ganizaciji, działającej mna terenie 
województwa warszawskiego i 
łódzkiego, naczelnikiem któjrej 
jast warszawianin Menachem Jan- 
kiel Kamieniec, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Gęsiej ur. 6. 
Oprócz. Kamierica w bandzie 
działali Jankiel Lachman oraz Ra- 
PEPEE 


poranili 


Wczoraj po południu w domu 
przy ul. Zakątnej 67 rozegrała 
się krwawa tragedja rodzinna. 
Mieszkańcy tego domu usły. 
szeli w pewnej chwili głuche ję: 
ki wydobywające się z mieszka | 
nia zajmowanego przez rodzinę 
Matuszczaków. Na pukania nikt 
drzwi nie otwierał. Wówczas | 
zaalarmowano polieję. Niger 
poleciła drzwi wyważyć. Na po- 
dłodze leżał w kałuży krwi wła 
Ścieiel mieszkania Leon Matusz- 
czak: Zawezwano pogotowie ka- 
sy chorych, lekarz którego 
stwierdził 8 ran ciętych słowy 
i złamanie lewego podudzi a. 

W wyniku śledztwa policyjne 
go okazało się, iż Matuszczak 
jest od 22 lat żonaty. Pożycie 
małżeńskie było bardzo -złę, a w 


ne i inne żądane przez niego doku- i 


fai Nowosielski, Necha Elbum o- 
iaz Abram Kieszkowski. Kamie- 
niec był głównym dyrektorem fał- 
szerzy, Wagowski zaś „,przedsjta- 
wiejelem' na Łódź. 

Liste icy przestępstw była har- 
dzą wielka, gdyż falszowali oni 
świadectwa kwalifikacyjne, urzę- 
du emigracyjnego, urzędów skar 
towych, magistratu m, Łodzi, sta- 
rostwa grodzkiego w Lodzi i t, d. 
Sprawę tę rozpatrywał sąd 0- 
kręgowy pod przewodnictwem s, 0. 
Wileckiego w asystencji s. o. Faj- 
ta 1 Natkesa, 

Oskarżał prok. Chawłowski, o- 
broną wnosili adw. Kobyliński, Fo- 
relle, Dobranicki, Tepper i Mont- 
lak. 

Oskarżeni da winy się nie przy- 
znają, dają wyjaśnienia wykrętne, 
niejasne. jeden drugiego oskarźA. 
Kamieniec broni się Sam i zadaje 
dużo pytań innym oskarżonym. 

Do sprawy zawezwańo 58 świad- 
ków, którzy złożą swe zeznania 
dzisiaj, 

O godzinie 5 popołudniu po zba- 
| ua oskarżenych rozprawę odro- 
czeno do dziś, na godz, 9 rano. 
enera 


Wyrodny syn i żona 


ciężko swego ojca i 


męża 


pogorszyło 
się znacznie albowiem Matusz- 
czak utracił posadę. 

Od tego czasu żona, oraz 17- 
| letni syn Jan prześladowali go 
stale, wyrzucając mu, że jest 
| darmoz jadem. 

Wczoraj na tem tle wynikła 
|poważna awantura. W pewnej 
chwili syn kazał ojcu zeiść pg 
papierosy. Gdy Matuszczak po- 
wrócił, zauważył. iż syn jego 
trzymą w ręku siekiere zaś żo- 
na potężny drąg. 

Nagle posypały się na niego 
ciosy pod którymi padł, tracąc 
przytomność. Wobec takiego 
wyniku śledztwa policja aresz- 
towała Matuszczakową oraz jej 
syna, których przekazano wła- 
dzom sądowym 


| ostatni ch czasach 


| 


|| pięknego dnia u 


Oto pewnego dnia oświadczył 
Działowskiemu, że podczas jego 
nieobecności przychodzili rozmaicź 
ludzie z protestami fabrykanta, 
którzy grozili wyjęciem klauzuli 
egzekucyjnej i sprzedaniem  ma- 
szyn i innych ruchomości, F 

Działowski teraz zupełnie ber 
radny, penieważ z otrzymywa- 
nych 100 zł. tygodniowo 
NIE MÓGŁ SPŁACIĆ STARYCH 

DŁUGÓW 

wpadł w zastawione sidła į zwró- 
cit się z prośbą 0 radę da tego 
który przyczynił się do jego ruiny. 
Dyskonter tylko na to czekał i u- 
dając żywe zajęcie losem Działow: 
skiego poradził mu przepisanie 
iabryki na jego imię, by tym spo- 
sobem uwolnić się od natrętnych 
wierzycieli. 

Działowski, nie przewidując pod 
stępu, zgodził się na to i pewnego 
rejenta Kahla 
spisane akt sprzedaży, mocą któ- 
rego dyskonter stał się jedynym 
właścicielem fabryki przy ul. So- 
snowej. 

AKT TEN MIAL BYĆ FIKCYJNY 
inaczej jednak potraktował go dy- 
skonter, Po kilka dniach cicha- 
czem przewiózł wszystkie ft- 


„cehomości i maszyny do nowewyna- 


iętego lokalu przy ul. Konstanty- 
nowskiej 142, Kiedy następnego 


dnia Działowski przyszedł na ul. 
Sosnową i 
DOWIEDZIAŁ SIĘ 0 PRZE- 


TRANSPORTOWANIU FABRYKI 
udał się niezwłocznie na ul. Kon- 
stantynowską, lecz tu dozorca nie 
chciał go wpuścić, oświadczając, 
iż działa z rozkazu nowego właści. 
ciela fabryki, 

Zrezpaczony Działowski udał się 
ponownie do rakinatu, lecz dyskom 
ter znowu odmówił, 

Wobec powyższego 
pozbawiony zupełnie 
życia za radą swego 
się 

DO URZEDU PROKURATOR- 

SKIEGO 
gdzie złożył o wSszystkiem zamelde 
wanie, 
` Urząd prokurtorski sprawę > - 
słał do wydziału śledczego, celem 


Działowski 
środków da 
brata udał 


przeprowadzenia szczegółowega 
dochodzenia w tej sensacyjnej 
sprawie. (P) 


Śmierć ofiary 
krwawej tragedji 
miłosnej 


Jak donosiliśmy, w dniu wcza 
rajszym, przy ul. Kilińskjegn 
122 rozegrała się krwawa page 
dią miłosna w rezultacie której 
44-1etnj Teofil Tosta,  rozpruł 
brzuch kochance swej  30-let. 
niej Leokadji Panchównie, pe 
czem sam popełnił  samobój- 
stwo. 

Obecnie dowiadujemy się, iż 
przewieziona do szpitala Pau. 
chówna w nocy zmarła, nie od- 
zyskując przytomności. 

Stan Tosty jest w dałszym 
ciągu bardzo ciężki i lekarze 
wątpią czy uda sję go utrzymać 
przy życiu. 

Do chwili obeenej Tosta sie 
odzyskał „przy tomności, tak. że 
o zbadaniu nie może być nawef 
mowy, 


nam zwłokom 


8889— 


Odprawa komendan- 


tów zw. strzeleckiego 
przez zastępcę komen-|Z ESTRADY ENGER TONGI 


danta głównego 


W dniu wczorajszym zakończo- 
ua została odprawa komendantów 
obwodów i powiatów związku 
strzeleckiego z całego terenu łódz- 
kiego okręgu związku. W odprawie 
tej wzięli udział poza wszystkimi 
komendantami obwodowymi-i po- 
wiatewymi — również przedstawi- 
ciele miejscowych zarządów zw. 
strzeleckiego oraz delegaci poszcze 
gólnych resortów wojskowych. 

Przewodniczył odprawie zastęp- 
sa. komendanta głównego zw. Strze 
leckiego, mjr. dypl. - Władysław 
Rusin. 


Po zamknięciu zjazdu odbył się 
koleżeński obiad w kasynie oficer- 
skiem D, O. K. nr. IV. W obiedzie 
wziął udział także dowódc, okręgu 
korpusu nr. IV gen. Małachowski, 
dowódca 28 p. 5. K. ppukł. Zawi- 
ilak f inni przedstawiciele władz 
wojskowych. 


Bezpośrednio po obiedzie mjr. 
iłypi. Rusin odjechał do Warsza- 
wy. 


Nachum Sokołow 
i Żabotyński 


przybędą do Łodzi 


Jak się dowiadujemy, w 
dniach najbliższych przybędą 
do Łodzi przywódcy sjon'zmu. 
Przybędzie prezes egzekutywy 
sjonistycznej Nachum Sokołow 
oraz przywódca rewizjonistów. 
twórca _ legjonów żydowskich 
Żabotyński. | 

Celem przyjęcia zagranicz- 
nych gości, utworzony zostanie 
specjalny komitet beki aa 
złożony z przedstawicieli świa- 
ta żydowskiego, (b) 


Lisf do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z artykułem p. t 
„Najmłodsza Łódź”, * umieszczonym 
w potzytnem piśmie Pańskiem w 
numerze z dnia 27 ub. m. uprzej- 
mie proszę. o łaskawe. umieszcze- 
nie. następującego sprostowania: 
| W artykule p. t. „Najmłodsza 
Łódź* omyłkowo podane zostało 
nazwiska p. Stenbórga jako głów- 
nego kierownika robót budowy ko- 
łonji miejskiej na Polesiu Konstan- 
tynowskiem. Wymieniony p. Sten- 
berg kierowniczego Stanowiska 
technicznego nie zajmuje í nie 
wspólnego z fachowem kierownic- 
twem firmy nie ma, Roboty prowa 
dzi z mego ramienia 2 inżynierów. 


Dziękując zgóry za umieszczenie || 


niniejszego sprostowania,  kreślę 
ię z poważaniem 
I. Tyller 
Przedsiębiorstwo robót 


budowlanych. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim 


Machli Kon 


składa serdeczne „Bóg zapłać“ 


e Tret 


RODZINA. 


GŁUB FURANNIT — Iva 


Podziękowanie 


Wszystkim tym: którzy oddali ostatnią posługę 
zwłokom nieodżałow:.icgo naszego męża, ojca, brata i 


szwagra 
B. 


Izaka Fuchsa 


składa z głębi serca płynące „Bóg zapłać“ 


Rodzina. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 
12,05 — 13,10 Koncert z płyt 
gramofonowych. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


4.fy poranek £Ł.O.F. 


pod dyr. Ign. Neumarka, sol. Bol. Ginzburg 


` Punktem „„ciężkości* niedzielne 
go poranku w dosłownem tego wy- 
razu znaczeniu była „„Symfonja G- 
moll Mozarta“. Dzieło to jest 
wprawdzie pełne tragizmu, rzadko 


| spotykanego w utworach Mozarta, 


ale tnagizm ten był przejaskrawio- 
ny-w części drugiej, a inze części 
były traktowane zbyt ciężko, wsku 
tek czego to, eo stamowi “aromat 
mozartowskiej muzyki, ulotniło się 
z pad smyczków. Każdy utwór Ma- 
zarta wymaga subtelnego wykoń- 
czenia i zupełnej swobody: opano- 
wania, a nadewszystko lekkośw, 
bez której niema Mozartą z jego 
jasną, przejrzystą, niewymuszonoś 
cią. 

Zmacznie lepiej: czuła stę orkie- 
stra we fragmentach z „Potępienia 
Fausta“ Berlioząs: w. której to: le- 
gendzie: twórca oddalił się od głów 
nej nici przewodniej Goethego.. Za 
równo Berlioz jak i Boito (w op. 
Mefisto) mieli na myśli przysporze 
nie sobie jaknajwiększej ilości mo 


tywów, dających powód do rozto- 
tzenia przepychu dekoracyjnej o- 
brazowości muzycznej: Najlepiej 
wykonany był „Marsz Rakoczy“. 
Naskowskiego „Odgłosy pamiątko 
we“ spotkały się z sympatycznym 
eddźwiękiem u publiczności, darzą 
cej dyrygenta niemilkaącym okla- 
skićm za miłe pieśni ludowe, utka 
re ha bogatej kanwie symfonicz- 
nej. 

Solista. porauku był po raz pierw 
szy popisujący się z naszej estra- 
dy wiolonczelista, p. Bolesław Ginz 
burg, który wykonał z towarzysze- 
niem orkiestry koncert wioloncze- 
lowy Dworzaka. W -grze jego ujaw 
niła się wrodzona muzykalność i 
iszlachetne traktowanie instrumen- 
tu technice jednak zbywa na sile 
fizycznej palców w ustępach o żyw 
szem tętnie. Zato w rozlewnej kam 
tylenie (cz. I) czuł się artysta 
znacznie lepiej i ujął sobie grą swo 
ją całe audytorjum. 

F. Halpern, 


„Król Bawełny” 


Już za kilka dni odbędzie się 
w teatrze miejski m, z ołbrzy- 
miem zainteresowan'em gczeki- 
wana, premjera sztuki p. t 
„Król Bawełny”. 

Autor tego utworu sceniczne- 
go dał obraz środowiska łófz- 
kiego, tego środow'ska, w tę, 
rem obraca się i żyje olbrzym-a 
większość mieszkańców naszego 
Kominogrodu. 

Fabryka, praca, walka o: byt. 
o miejsce, ambicje twórcze, tro 
ski codzienne, konflikty miło- 
sne i miażdżąca potęga pienią- 
dza — oto tło i treść „Króla Ba 
wełny”. 

Reżyseruje K. Kijowski. U- 
dział biorą najwybitniejsze s'ły 


zespołu artystycznego teatru 
miejskiego p. p. Niemirzan- 
ka, Malinowska, Orlińska. 


Skrzydłowska, Szczęsna, Szma- 
równa, Butkiew'cz, Damięcki. 


Dąbrowski, Hajduga, Kijowski 
Korczyński, s Krzem'eński, Lenk 
Mroziński, Znicz. 


przygotowuj je. K: Mackiewicz. 
TEATR MIEJSKI 
Dziś, w środę, po cenach popu- 
iarnych „Dzielny wojak  Szweik* 


podług głośnej powieści Haśka, w | skiego „„Skalmierzanki* 


Schil 
roli 


reżyserji i inscenizacji Leona 
iera z Michałem Zniczem w 
tytułowej. 

Jutro, we czwartek wieczorem 


czem w rolach czołowych. 


„Pan Topaz* z pp. Grywińską i Zot | B. Bronowska, I. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, w środę po rąz ostatni ko 
medja Lakatosa „Mężczyzna i ko 
bieta, 

Jutro z powodu generalnej pró- 
by „Bronx-Expressu* teatr będzie 
nieczynny. 


TEATR POPULARNY 


Dziś po raz ostatni „Pociąg wi- 
dmo*, Jutro premiera komedji Ka 
tajewa „„Kwadratura Koła* w re- 
żyserji St. Dębicza. W akcie dru- 
gim ewolucje taneczne utalertowa 
nej artystki Marji Bargielskiej. 


W próbach stylowy wodewil 
Stolea „Za dawnych dobrych cza- 
sów“, Reżyserja Ziembińskiego. 


„SKALMIERZANKI* W SALI FIL 
HARMONJI 


Dziś, w środę jedyny występ ze 
spoli teatru popularnego w sali 
filharmonii. Jak można było przewi 


` Dekoracje | azie artystyczna ta impreza wy- 


wołała w mieście zrozumiałą Sensa- 
cję, albowiem wedle opinji całej 
prasy łódzkiej wystawienie weso- 
lej komedjo - opery J, N. Kamiń- 


stoi pod 
każdym względem na prawdziwej 
wyżynie artystycznej, Reżysero- 


wał Janusz Strachoekii, Udział bio- 
rẹ Marja i Aleksander Żabczyńscy, 
Skorasiński, A. 
Tartakowicz, L. Pilarska, H. Puch 


Jutro, we czwartek, o godz. 4.30 | niewska, R. Gorowski i T. Warcha 
popołudniu „Młody las“ J. A. Her- |lowski. Tańce, śpiewy, chóry, wła- 


tza, Bilety po cenach 
obniżonych dla młodzieży. 


specjalnie | sna orkiestra, 


| Z W Z 


JUTRZEJSZY KONCERT KWAR- 
TETU TRYJESTEŃSKIEGO. 
Jutro przyjeżdża kwartet tryje- 

steński, jeden z najsławniejszych 

kwartetów  wpółczesnych, który 
we wszystkich największych mia- 
stach Europy odnosi niezwykłe 
sukcesy artystyczne, Pp. Yan- 

kovich (I skrzypce), Dubovich (II 

skrzypie), Viezzoli (altówka), Ba- 

raldi (wtolonczela) wybrali na pro- 
gram jutrzejszego koncertu kwar- 

tety smyczkowe Boccheriniego A- 

dur nr, 6, Beethovena C-dur op. 

59 nr. 8 oraz Haydna op. 76 nr, 14 

Jutrzejszy koncert będzie niewąt- 

pliwie wielką ucztą  artystyczią 

dla muzykalnej Łodzi, Poczatek 
koncertu o godz. 8.30 wiecz, 


OTWARCIE WYSTAWY PRAC 
NATANA SZPIGLA, 

W niedzielę, dnia 8 grudnia o 
godz, 12-ej w południe, wobec licz- 
we zebranej publiczności, wśród 
której przeważali przedstawiciele 
literatury i sztuki, odbyło się uro- 
czyste otwarcie wystawy obrazów 
art. malarza N. Szpigla, 

Wystawa ta, stojąca na wyso- 
kim poziomie artystycznym trwać 
będzie przez cały miesiąc. 

Wystawa mieści się w lokalu 
tow. „Toz“ przy ul. Andrzeja 1. 


HARCERSKI BAZAR PRZED- 
ŚWIĄTECZNY 

W dniach 14, 15, 16, 17 grudnia 
bież. r. harcerstwo łódzkie urzą- 
dza tradycyjny bazar przedświą- 
teczny w lokalu własnym przy 
ul, Ewangielck:ej 9. 

Bazar tegoroczny zapowiada się 
okazalej, niż lat poprzednich. Już 
od dłuższego czasu brać harcer- 
ska pracuje inte.sywnie nad przy 
gotowaniem Bazaru. Liczy bowiem 
że tak jak i w latach poprzednich 
społeczeństwo łódzkie przez zaopa 
trzenie się w dary gwiazdkowe 
na bazarze harceskim poprze ich 
poczynania, 

Przyjdźeie. a przekonacie się, że 
po niskich cenach można dostać 
na bazarze ozdoby choinkowe, haf- 
ty, Serwetki, rzeźby w drzewie, za 
bawki dziecinne, książki wiele in- 
nych użytecznych podarunków. 
Nm 0 we arek 


„Wiadomości 
literackie“ 


Nr. 49 „Wiadomości Literac- 
kich“ przynosi szkie Em, Brertera 
6 „Ocaleniu* Conrada, artykuły St. 
Słońskiego i G. Karskiego o prof. 
Baudouin de Courtenay, omówienie 
łódzkiej premjery  „Szweika*, 
przedmowę Boya-Żeleńskiego do 
jego nowej książki „Bronzownicy”, 
recenzje z książek pióra L. Piwiń- 
skiego i K. W. Zawodzińskiego „Z 
wystawy Rytmu* przez M. Ster- 
linga, przegląd prasy, działy bie- 
żąca. 


15,45 Komunikat, harcerski. 

16,15 Program dla dzieci z Kra- 
kowa. „Przygody PiŁokii”, 

16,45 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

1715 „Wśród książek* 

17,45 Koncert popularny orkie 
stry pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go. W programie muzyka polska. 

19.25 — 19,40 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 

19,40 Wynik konkursu mnuzycz- 
nego, ogloszonego przez redakcję 
miesięcznika „Muzyka“ z ilustracją 
muzyczną wyróżnionych utworów, 

20,15 Feljeton o Budapeszcie. 

20,30 Koncert kameralny, Wy- 

konawey: Trb Kmita (skrzypce 
— Lydja Kmitowa, fortepian — 
Marja Pohlowa, wioloncz. Mi- 
chał Borzakowski), Adelina Czap- 
ską (sopran) i prof. Ludwik Ur- 
stem (akomp.). Słowo wstępne wy 
powie p. Karol Stromenger, Muzy. 
ka rosyjska, 
. 2110 Kwadrans literacki. P, Ma. 
rja Strońska odczyta fragment 2 
powieści „Krystyna córka Lawrer 
aa". Bygrydy Undset, 


21,25 Koncert solistów. 

22,10 Feljeton p. t. „Pieniądze 
które mam* — wygłosi p. Tade 
usz Strzetelski, 

22,25 — 22,35 
sexie", 

23,00 — 24,00 Muzyka taneczna 
z sali malinowej hotelu „Bristol“, 
Orktestra Artura Golda i Jerzego 
Petersburskiego. 


RADJO ZAGRANICZNE 

Berlin (418) 

20,30 Kwartety  smyczkowe' 
Giardiniego, Tommastniego i Boe 
chermiego. 

Langenberg (473) 

20,40 Koncert (Divertimento na 
fortepian i smyczki Pillney'a, Kon 
cert na altówki i smyczki Hinde 
mitha, Symfonja „Harold we Wło. 
szech'* Berlioza). 

Lipsk (259) 

21,00 Koncert (Uwertura Mer 
delsschna, Trzy sceny historyczne 
Sibeliusą, VI Bymfonja Czajkow. 
skiego). 

Paryż (1725) 

21,00 Operetka _Planquette'g 
„Dzwony Kornewilskie*, 

Medjolan (501) 

20,30 Opera Sualdiego 
królewska, 

Wiedeń (517) 

19,30 Opera Verdiego „Otello* 

Bukareszt (394) 


zdarossy wy Es-- 


„Córkt 


19.30 Opera Wagnera „Tanhäu 
ser“, 

Madryt (424) 

20,00  Kwartety smyczkowa 


Haydna D-moll i kwintet Brahmsa 
F-moll. 

Motala (1348) 

20,00. Opera Wagnera 
cy Holender“. 

Praga (487) 

20,00 Utwory Beethovena (Sym: 
fonja VII Triplekoncert na skrzyp 
ce, włtolonczelę i fortepian z or 
kłestrą, Uwertura „Egmont. 


„Latają: 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
11 grudnia 1929 r. 


ŁKS. i Widzew 


będą odznaczone przez 
Zw. Związków 


GŁOS SPORTÓW 


łany opiniodawca 


Jak wiadomo związek związ- b, Ł. p, N. posłąpii mieformalmnie w sprawie 


ków sportowych w najblżiszym 
czasie nada dyplomy i odznacze 
nia najbardziej zasłużonym dla 
sportu polskiego kIN om spor- 
towym. W tym celu związek 
związków zwrócił się do poszcze 
gólnych państwowych zwi W% 
ków sportowych z prośbą o o- 
pinję jakim klubom nałeży się 
za ich pracę gdznaczenie. Spra- 
wa ia rozpatrywana była 
piątkowem posiedzeniu Polskie 
go Związku Piłki Nożnej w War 
sząwie, PZPN. po bliższem za- 
znajomieniu się z pracą poszcze 
gólnych klubów wysłał listę do 
związku związków. Ze znanych 
klubów mają być między jnne- 
mi odznaczone: Warta, Pogoń. 
Polonia, Czarni į ŁKS. Jedno- 
cześnie dowiadujemy się, że ma 
ja być odzmaczone dwa najbar- 
dziej zasłużone kluby robotni- 
cze Widzew z Łodzi į Skra war 
szawska. | 


Pierwszy starí 
Pefkiewicza 20 b. m. 


Pierwszy start Petkikwikza w 
Ameryce nastąpi 20 b. m. w Madi- 
son Square Garden na cel dobro- 
czynny.. Spodziewać się: należy, że 
tego dnia Petkiewicz .nie napotka 
na grożniejszych _ przeciwników, 
natomiast na styczeń przewidzia- 
ne są biegi z udziałem Petkiewi- 
cza, Laryy, Lonkoli, Bitoli, Ler- 
monda, Peltzera i Martina. 


na 


Narutowicza 20. 


Dziś I dni 
który olśnił 


5 


jest najmlodszy SDNN 
aktor świata zwany s9 


PONADTO: 


Electric Company. 
Kasa czynna od godz. 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID“ 


następnych Fenomenalny film śpiewno-dźwiękowy” 


$piewający Blazen 


Dramat wesołka, który musi bawić tłum w chwiłi gdy serce mu pęka 
Film śpiewno-dźwiękowy, który miesiącami jest wyświetlany w ca- 
łym świecie. — Film śpiewno-dźwiękowy, który już 3 miesiące jest 
wyświetlany na ekranie kina „Splendid* w Warszawie. —Film śpiewno- 
dźwiękowy, którego rolę tytułową odtwarza znakomity aktor świata 


L JO 


proiesiu Warty 


Nieetyczne kaptowanie głosów stołecznych klubów ligowych 
uprawiane przez Wartę, ma jej zapewnić tron piłkarski 


Jak się dowiadujemy, ze sfer 
najbardziej miarodajnych za 
rząd ligi nie zwrócił się do Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej z 
prośbą o wydanie opinji w spra 
wie protestu Warty, lecz o wy- 
jaśnienie pewnych niejasnych 
momentów w sprawie potwier- 
dzenia Żurkowskiego dla Tury- 
stów. Tymczasem nieoczekiwa- 
nie zarząd PZPN. zaopinjował 
że należy się Warcie walcower. 

Nawet w sferach ligowych o- 
pinja PZPN. wywołała ogromne 
ździwienie. Mimo usilnych sta- 
rań Warty, której delegaci za- 
pewniają już sobie w Warsza- 
wie głosy niektórych klubów li- 
gowych, liczą się w sferach Ii- 
gowych z przychylnem załatwie 
niem sprawy dla Turystów. W 
związku z powyższą sprawą 1 


opinją P. Z. P. N. kilku zna- 
nych į zasłużonych  sportow- 


ców, którzy zasiądają w zarzą- 
dzie, podać się mają do dymi- 
sji. 

* 


* + 


Turyści delegują dwu. przed- 
stawicieli na jutrzejsze posiedze 
nie ligi w Warszawie, które jak 
wiadomo, będzie niezwykle waż 
ne, bowiem rozpatrywana bę- 
dzie na niem jeszcze raz sprawa 
Warta — Turyści, Sprawa na- 
brała obecnie ogromnego roz- 
głosu i jest wiadomem, że de- 
legat Warty, p. Broniarz od kil- 


Narutowicza 20. 


cały świat 


LSON 


Bożyszcze tłumów obu półkul, śpiewak o aksamitnym głosie zwany 
„Szaljapinem filmu".— Wzruszającym do łez partnerem Al 


Y BOY“ 


śpiewana i grana obecnie przez całą Amerykę i Europę. 


Jolsona 
(SŁONECZKO), które- 
go imię nosi piosenka 


Znakomity tenor włoski 


BENIAMINO GIGLI 


w słynnej operze Mascagniego 


CAVALERIA RUSTECANA 


Film wyświetlamy na aparatach światowej 
Początek seansów: o godz. 5.45, 7.45 i 10 w. 


sławy firmy Western 
12—2 i od 4 po poł. 


a | lan TE | 


ku dni przesiaduje w Warsza-| Polski, natomiast tron piłkar- 
wie, zapewniając sobie głosy| ski jest dla nich zawsze nieco 
niektórych klubów. za wysoko. Sił na boisku nie 
Jaki przyjmie obrót sprawa staje — natemiast zasób ener- 
— niewiadomo. W wypadku o gji przy „zielonym stoliku" jest 
ileby liga zawody uieważniła, | nieprzebrany. Stosuneczki w P, 
wówczas Warta ma prawo od-|Z. P. N. są owszem... dlaczego 
wołać się do PZPN., a ten wo: |nie spróbować szczęścia. 
bec pierwotnej opinji niezawod 
nie przychyli się do protestu 
Warty. W wypadku jednak, gdy! wy, lecz w wypadku, gdy War- 
by zarząd ligi wogóle odrzucił |. w ten sposób uzyska tytuł 
protest Warty j przychylił się MSYTZAY to śmiało: możeriy | po: 
całkowicie do decyzji wydziału wiedzieć, iż dyplom ten będzie 
gier, wówczas sprawa byłaby | MOCRO watpliwego, ZaSCINNN: 
ostatecznie załatwiona į Warta Vs Z aż saa p 
nia itogiaby, EP wiecej ape: siejszych warunkach walczyć 


wać. 3 

Od szeregu lat z rzędu Warta | Y ten sposób o tytuł mistrza 
zajmuje miejsce wicemistrza Polski. 
AIIE PZD A 


Zjednoczone -Widzew 4:3 (3:1) 


Burzliwy mecz piłkarski 
Ubiegłej niedzieli odbyło się | napiętnować wypada brutalną 


Nie przesądzamy wyniku spra 


boisku przy ul. Wodnej spotkanie | grę, ofiarą której padło kilku gra- 
piłkarskie o tytuł mistrzą klasy © | czy, a w pierwszym rzędzie bram- 
między  Zjednoczon. i Widzewem | karz Zjednoczonych. 
III. Drużynie Widzewa wystarozał | Sympatycy Widzewa przyjęli -tak 
wynik remtsowy dla zdobycia ty- |wrogą postawę wobec ordnerów, 
tulu mistrza klasy C. Przebieg za- | że ci musieli ratować się ucieczką. 
wodów był b. burzliwy. Sędzia. nie | Ciekawie zachował się sędzia, któ- 
był w stanie poskromić zawodni- |ry po podyktowaniu rzutu karnego 
ków. Przy stanie 4:8 dla Zjdnoczo- |nagle odwołał zawody, nie dopusz- 
czonych został silme  poturbowar |czając do jego egzekucji. 
ny bramkarz Zjednoczonych, któ-| Jak nas informują Zjednoczone 
rego zniesiono $ boika w stanie | złożyło do związku protest, opi- 
nieprzytomnym. sując  przebiąg skandalicznych 
Jakie będą skutki tego meczu, |zajść jakie miały miejsce na za- 
jeszcze nie wiadomo, w każdym ra- |wodach z wskazaniem winnych. 


7 klubów ligowych 

zawieszono za nieuregulowane długi 

sy filansowe ligowców. Niewątpli 
wie grono zdyskwałifikowanych ' 
zwiększy się jeszcze gdyż Zw. 
Związków domaga się również je- 
mu należnych: kwot, a wiadomem 
jest, że kluby ten haracz opłacały | 
bardzo niechętnie, względnie wca- 
le nie opłacały i to od-2 lat. 

Jak widzimy więc stworzenie 
po której tak wiele obiecywa- 
li sobie jej członkowie, nie zdołała 
zapełnić nietylko zadłużonych ale 
nawet próżnych kas klubowych. 


Na mocy komunikatu zarządu 
tigi PZPN, za nieuregulowanie na- 
leźności pieniężnych zostały zdy- 
skwalifikowane następujące kluby: 
Cracovia, Czarni, I. K. S., Polonia, 
Turyści, Warszawianka, Wisła. 

Kluby te wimne są lidze i PZPN. 
pewne kwoty. Cracovia i Wisłą ma 
ią inne rozrachunki z PZPN. ć ce- 
lowo należnych procentów nie 
wpłacają. Sam fakt zdyskwalifiko 
wania 7 klubów, a więc większoś- 
ci, wskazuje na nieświetre intere- 


Masowa ucieczka graczy z W.K.S. begja 


Rygor niemal wojskowy wprowa | Czarnych. Pozatem. Geisler porzu- 
dzony w sekcji pdkarskiej WKS. |ci I. K. P. oraz Olasek Polonię też 
Legia niezbyt przypada do gustu |na tych samych warunkach. 
piłkarzom. Ciągłe tarcia między | 
graczami i kierownictwem sekcji 
jakiego bytśmy świadkami w cią- 
gu całego niemal sezonu wybuchły 
ia nowo i doprowadziły do skreśle 
nia kilku zawodników. 

Między innymi skreślenie otrzy- 
mali: Ciszewski, Walczak, Zającz- 
kowski, Szczotkowski,  Jakubow- 
ski, Sobczak, Nowakowski, oraz 
zwolniony Cyganik. 


Egi, 


Film 


Jak widzimy są to zawodnicy poświęcony 
extra klasy i drużyny I b., którzy tysiącom 
brali udział w zawodach ligowych. shańbionych 


Rezerwy Legji znów mocno się 
przerzedzą. Wojskowi nie mają 
iszęzęścia do wychowania naryb- 
ku. 

Dowiadujemy się iż Nastula osta | [jg 
otrzymał wykreślenie £ 


SZLAKIEM HANBY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
11 grudnia 1929r. 


Ł.T.S.G. zrezygnowało 
z pomocy pieniężnej 
P.Z.P.N. 

Zarząd ŁTSG wobec przewleka- 
Lia się w nieskończoność sprawy 
przez PZPN postanowił sam finan- 
sować mecze swej drużyny o wej- 
ście do ligi tembardziej, że sytu- 
acja finansowa tego klubu ostatnia 
poprawiła Się. 


Z wycięstwo Wisły 
w Bielsku. en 


W Bielsku odbył się mecz Wisła 
— Hakoah (Bielsko) zakończony 
zwycięstwem drużyry krakowskiej 
4:0 (2:0). Wisła przyjechała bez 
Balcera i Reymana. Bramki zdo: 
byli Ketz i Czulak po dwie. Publicz 
ności 2.000. 


Porażka Legii 
w Gdańsku 


W niedzielę Legja rozegrałą w 
Gdańsku mecz z mtrzem. ligi 
gdańskiej S. V. Neufahrwasser 
1919, przegrywając  niezasłużenie 
spotkanie 1:2 (0:1). Legia miata 
przewagę i na porażkę nie zasłu- 
żyła. Rezerwowy bramkarz Legji 
zawinił jedną bramkę. 


Tryumi gra 


w niedzieię w Warszawie 


Znany łódzki zespół piłki koszyko 
wej, Tryumf, rozegra w nadchodzą 
cą niedzielę spotkanie w koszy- 
kówkę z YMCA w Warszawie. 

W drugiej połowie grudnia 
YMCA przyjedzie do Łodzi na re- 
wanż, 


Ping-pong 


Kadimah--Jutrzenka 9:3 


W niedzielę, dnia 8,XII odbył 
się mecz ping-pongowy w lokalu 
Kadimahu* przy ul. Moniuszki 1 
między drużynami Jutrzenka — 
Kadmsh zakończony wynikiem 
9:3 na korzyść Kadimahu. 

tctyskang następujące wyniki: 

Widawski (K) — Kon (J) 21:10 
21:12; — 2:0. 

widawski IT (K) — Trnszyn (J) 
21417 — 17:21; —1:1. 

1> venhanst (K) — Rozenewajg 
(J) 21:18 — 21:18; — 2:0. 

é Michałowicz (J) 
18:21 — 21:17; =- 1:1. 

s2" n (K) 
16:21 — 21:17; — 1:1. 

| (K. — Sztrajch (J) 21:13 
21:17; — 2:0. 


Zapisujcie się 
ma członiców 
LO.P.P, 


lias (K) 


Kaban (J) 


? 


„GŁOS PORANNY” 
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Meritas" — hiliro 
windykacyjne 


nie działa w zgodzie 
z prawdą i uczciwością 


Przedsiębiorstwo pod firmą 
jak wyżej, mające na celu jnka- 
so protestów wekslowych i trud 
nych do ściągniecia 4%yvierzvtelno 
ści, założył przy ul. Piotrkow- 
skiej 31, w dniu 20 września r. 
b. niejaki Salomon Lewin, 
27. À 

Lewin sprzykrzył sobie wi- 
docznie szybko pracę uczciwą, 
od której zaczął, gdyż ostatnio 


począł krzywdzić osoby mu u.| 


fające i doprow adził do tego, że 
w dopomina jącego się o swe pie 
niądze Józefa Ettjngera, rzu- 
cł kałamarzem i pokaleczył go 

Lista poszkodowanych przer 
Lewina, który ostatnio popros 


stu nabierał į łupił swych ma- | 


codawców, jest b. liczna. 

Przed tym osobnikiem pr»e- 
strzegamy ogół kupbiectwa łódz: 
kiego. 


Stabilizacja waluty 


iugosłowiańskiej 
100 dinarów 9,12 fr. zł. 


Zgodnie: z zapowiedzią guberna- 
tora fugosiowiańskiego banku naro 


dowcgo dinar zostanie w najbliż- | 
szym cz52 Firhilrarwony ro Din 
'44 pi s ah 45 re z3%0n "+3 z 
100 dinarów, 


Pokrycie w złocie dinara będzie 
wynosiło 40 proc, 


EET CET TW "IE LZ R a T TW RENO TEZY ST E 


. | dziba w Pabjanicach, 


GŁOS HANDLOW 


Powódź weksli prolestowanych 


"a 


ździerniku protesty wyniosł 
a dirugiem miejscu Łódź — 10,4 milj. zł. 


118,5 milj. zł. 


Warsz. sprawozd. gosp. „Gł |weksli na sumę 28.2 milj. zł.). | milj. zł, w Poznaniu 8009 we- 


Poran.* (M. G.) telefonuje: 
Zgodnie z danemi sądów ©- 


drugiem ŁÓDŹ (49.898 
i 10,4 milj. zł.), przy- | 


na 
weksle 


w Wilnie 
1.8 milj. zł. 


ksli na 4,2 milj. zł.. 
9316 weksli na 


kręgowych i dyrekcji poczt į tej czem w okręgu łódzkim zapro- |( t. d. 


weksli w październiku b. r 
znacznie wzrosła, wynosząc 
502,796 sztuk na sumę 118,5 mi 
liona zł. wobec 452.722 weksli 
|na sumę 105,1 miljona zł. we 
|wrześniu, Przez władze sądowe 


| zostało zaprotestowanych 
438.364 weksle na sumę 107.9 
m:ljona zł, zaś przez urzędy 


pocztowe — 64,432 weksle na 
sumę 10,6 milj. zł. 

Na p erwszem miejscu znaj-| 
duje się Warszawa (111.579. 


[at | (egrafów liczba protestowanych | testowano. 80.480 weksli na su- 


mę 16,2 milj. zł, w  Pabjani- 
cach — 1915 weksli na sumę 
343 tys. zł, w Zgierzu 576 we- 
ksli na sumę 117 tys. zł, w To- 
maszowie Mazowieckim 
2.379 weksli na sumę 320 tys. 
zł., w Bielsku 947 weksli na 
414 tys. zł}. w Białymstoku — 
6.097 weksli na sumę 1,8 milj 
zł, we Lwowie 12,775 weksli, 
na 4,5 milj, w Lublinie 10708 
weksli na 2 milj. zl, w Krako- 
wie 8.214 weksli na sumę 3 


Przeciętna suma  weksła ża- 
protestowanego wyniosła (w 
złot.) w Warszawie — 254, w 
Łodzi — 209, w Poznaniu — 
538, w Krakowie — 369. Lwo- 
wie -- 375 i w Wilnie — 204. 

Należy dodać, że w listopa- 
dzie odsetek weksli zaprotesto: 
wanych przez Bank Polski wy- 
niósł 5, podczas gdy w paź- 
dzierniku r. b. wynosił 4.71 
Wskazuje to na znaczne pogu: 
szenie się sytuacji gospodarczej 
w kraju. 


Pabjanicka fabryka mebli biurowych 


zabiega o odroczenie wypłaćł 


Wpłynęło do wydziału han- 
dlowego podanie pełnomocnika 
firmy  PABJANICKA FABRY- 
KA MEBLI BIUROWYCH z sie 
przy uli- 
cy Narutowicza nr. 334. 
s;ębiorslwo to prowadzi wielkie | 
zakłady stołarsko - mechanicz- 


ne, założone w roku 1908, za- 
trudniając około 160 robotni- 
rr 


nanilaly zagraniczne W przemyśle 


W polskim przemyśle włókienniczym czynnych 


jest 6 zagranicznych spółek akc. 


z kapitałem 


24 milonów złotych 


Warsz.  sprawozd. gospod | 
„Gł. Poran.“ (M. G.) telefonuje 

Zgodnie z danem » miniszer 
stwa przemysłu i nandlu na te 
renie Polski znajduje stę 76 sa 
granicznych spółek akcyjnych, 
których kap: tał 
jest na działalność 
wynosi 213,8 miij. zł. Najwię- 
kszy kapitał spółek zagranicz- 
nych ulokowany jest w hutnie- 
twie (2 spółki akc.), mianowt-| 
cie zgórą 46 proc., nastepnie dą 
górnictwo (9 spółek ake.) 
około 18 proc., PEACE W 


przeznaczony | 
w Polsce ' 


kienniczy (6 spółek akc.) — v- 
| koło 11 proc., grupa gazowni 
wodociągów i elektrowni (2) — 
| około 7 proc., banki (6) — oko! 
ło 4 proe, przemysł chemice- 
iny (5) — około 8 proc, 


Największy kapitał ulokowa. 


bv w zagranicznych spółkach: 
akcyjnych posiadają Niemey | 
i (46.9 proc.) i Francja (41,5) 


(następnie idą: Belgja (5,7 pr.) 
| Austrja (2,8 pr., Włochy 
(1,1 ya Gdańsk (0,9 proc.) 
li Anglja (0,7 proc.) 


Sén. Evert wystąpił 


z izby handlowej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Senator Evert, członek zarządu 
ł komiletu wykonawczego  lzby 
handlowej polsko - sowieckiej, pis- 
mem z 6-go b. m. zgłosił swoje wy- 
stąpienie z Izby, 

Decyzja powzięta przez p. sena- 
tora Eserta spowodowana jest gło- 
śnym zalargiem, jaki niedawno 
miał miejsce na terenie Izby mię- 
dzy stronami polską į sowiecką, 
wskutek czego ustąpił z dniem 1 


polsko-sowieckiej 


b. m. dotychczasowy dyrektor 1z- 
by, Trzeciakowski. 

Zatarg powstał, jak wiadomo, 
wskutek żądania strony sowieckiej 
by wszelkie informacje o stanie 
gopodarczym Sowietów Izba udzie 
lała po porozumieniu się z handlo- 
wem przeds.awicielstwem w Was- 
szawie. 

Pozosta, członkowie polskiej 
strony m/ją również ustąpić z iz- 
| by. 


J„SIMINIAK 


OBRONA W SPRAWACH 
PODATKOWYCH 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p: 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 34%9— 


sam ——— -- —— — 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsanystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna orat wene 
rotoyitana dla chorób skórnych 


E PTIT i 3400 


Przed- | 


ków, z tego wielu wysoko wy- 
kwalifikowanych. 

Załączony dọ podania bilans 
zamyka się sumą okało miljona 
złotych, z czego w aktywach 
przeszło połowa przypada na 
Środki niepłynhe a przesz% 130 
tysięcy złotych na pozycję dłuż 
ników, co Świadczy o tem, że 
firma udzieliła zbyt wiele kredy 
tów otwartych, tembardziej, że 
pozycja protestów weksłowych 
jest znikoma (100 zł.). Zadłuże- 
nie wymagalne wynosi 440 tys. 
złotych. 

W planie sanacji przewiduje 
się upłynnienie aktywów przez 
sprzedaż towarów oraz zaciąg- 
| nięcie znacznej pożyczki hipo- 
| tecznej. 


| 


Na ostatniej sesji wydziału 
| handlowego tutejszego sądu 
|okręgowego ogłoszono upadłość 
Jakóbowi Rozensztrauchowi i 
Szapsowi leckowiczowi na wnio- 
sek wierzycieli, reprezentowa- 
nych przez adwokata Słoniow- 
skiego, który w dniu 6 grudnia 
r. b. wniósł był podanie o ogło- 
szenie im upadłości, motywu jąc 
(swe żądanie następującemi oko- 
licznościami. 


Oto  pozwani prowadząc 
przedsiębiorstwo młynarskie 
zakupili od firmy - petentki ma 
szyny młyńskie, za które wy- 
stawili weksle. Weksle te go- 
stały zaprotestowane a młyn 
się spalił, Obecnie okazuje się 
że pozwani scedowal; należność 
asek uracy jną za pogonzel oso- 
bię trzeciej, której to tranzak- 
cji firma - petentka zarzuca po- 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 


Dziś i dni następnych 
Białe Róże 
Wzruszający dramat obyczajowy, 


osnuty na tle prawdziwego zda- 
rzenia, w środowisku arystokracji 


niemieckiej. 
Akcja toczy się w Szwajcarii, 
Niemczech i w krainie ruletki 


Monte-Carlo. 


W rolach głównych: 


DIANA KARENNE, DOLLY DA- 
VIS, JACK TREVOR 1 inni. 


Następny program: 


„CARSKI SIEPACZ* 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów © go 
4-ejj zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 

seans o godz. 10. — 
Na I seans ceny miejsc sniżone. 


E A RÓ T 


zorność j szkodę wierzycieli ja- 
ko jedyny jej cel. Sąd przychv- 
lił się do wniosku firmy - WUY 
cielki i ogłosił wymienionym wy 
żej upadłość, mianując sędzią - 
komisarzem s. h. Kaweck'e"o 
a kuratorem adwokata Bernar- 
da Teppera. 
a LJ 

W dniu 5 grudnia r. b. wpły- 
nęło do sądu powództwo Sta- 
nisława Bielińskiego przeciwko 
Zygmuntowi Komorowskiemu o 
15 tys. złotych z tytułu naleźno 
ści, „powstałej przy wystąpieniu 
Bielińskiego ze spółki  „Prze- 
mysł dziany S. Bieliński j Z, Ko 
morowski*. Wobec tego, Że stan 
przedsiębiorstwa Komorowskie 
go jest niezbyt pomyślny, gdyż 
ubiegał się on bezskutecznie o 
odroczenie wypłat i krążą po- 
głoski, jakoby — jak twierdzi 
powód Bieliński w swej skardze 
— ukrył część towaru, Bieliński 
zażądał zabezpieczenia powódz 
twa przez  sekwestr sadow' 
przedsiębiorstwa i całkowitego 
majątku firmy: „Przemysł dzia- 
S. Bieliński ; Z. Komorow- 
ski“. 

Sad przychylił się do tego ża 
dania i oddał to przedsiębior- 
stwo w sekwestr, mianujac se 
kwestratorem adw. Finksztąję 


na. 


* x ma 


Drugiem z kolei podaniem o 
odroczenie wypłat jest podanie 
firmy ABRAM HERSZ LESZ- 
CZYŃSKI Firma ta prowadz 
handel hurtowy i detaliczny cu 
krów, czekolady i towarów ko- 
lonjalnych od roku 1895, przy 

ul. Zgierskiej nr. 1. . 

A. P. 


WENEROLOGICZNI 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano da 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zt. sżż |, 


„ELUS FUWANNY” 
ŁobźŹ 
11 grudnia 1929r. 


MNA pin 


Ceduła giełdy pieniężnej 


warszawskiej 
GOTÓWKA 

Dolary 8,90 

CZEKI 
Bołandja 359,64 
Londyn 43,50 
Nowy Jork 8.88 
Paryż 35,08 i pół 
Praga 26,42 i pół 
Szwajcarja 173,11 
Sztokholm 24040 
Włochy 46,68 
Berlim 213,32 


AKCJE 
Dyskontowy 125.— 
Polski 169.— 170— 
Zarobkowy 78,50 
Firlej 38— 

Lilpop. 40.— 41 — 

Zieleniewski 67— 

Handlowy 119— 

Zachodni 80— 

Cukier 28,25 

Cegielski 49.— 

Starachowice 22,25 22,75 22,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 

Poż. inwestycyjna 116,75 117— 
Dolarówka 66,75 
Konwersyjna 9,73 
8 proc. Banku Gosp, Kraj. 94.— 
4 i pół proc. m. Warszawy 46,7 
5 proc. m. Warszawy 52.— 
8 proc. m. Warszawy 67,50 
8 proc. m. Częstochowy 56.— 
8 proc. m. Piotrkowa 56,50 
10 proc. m. Siedlec 69.— 


6 proc. obg. poż. konw. m 


Warszawy z 1926 r. 50,25 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bewetna amerykańska, zamknię 


cie: 


p ZE O ZZ R DOZ ZZ Z La DB 


styczeń 9,380 

luty 9,31 

marzec 9,38 

kwiecień 9.39 

maj 9.47 

czerwiec 9,47 

lipiec 9,52 

Sierpień 9,50 

wrzesień 9,47 

październik 9,44 

Istopad 9,48 

grudzień 9,27 

loco 9,64. 

LIVERPOOL 

Bawełna egipska, zamknięc: 

styczeń 13,82 marzec 14,02 maf 
14,20 lipiec 14,38 październik 


i|14,49 Ioco 14,60. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: 
styczeń 27,65 marzec 28,19 maj 

28,70 lipiec 29,06 listopad 29,56. 
Ashmouni: 
luty 19.55 kwiecień 19,97 czer- 
wiee 20,30 sierpień 20.60 paździer- 
nik 20,72 grudzień 19.14. 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 
loco 17,20 
Kontrakty połudriowe: 
styczeń 17,09 — 11, luty 17.21 
marzec 17,86 kwiecień 17,49 maj 
17.62 czerwiec 17,68 lipiec 17,75 
sierpień 17,76 wrzesień 17,72 paź: 
dziernik 17,69 grudzień 17.02. 
NOWY ORLEAN 


Bawełna amerykańska, zamknie 
cie: 

styczeń 1702 — OA m'rzet 
17,29 — W, lipiec 17.66 grudziet 


16,92 loco 16,98. 
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99 Gdańska 12,. aparatów oraz wybór aparatów 


telefon 182-73 Philipsa. mmen 


na dogodnych warunkach E E 3 Warsztaty reperacyjne na miejscu, pogotowie radjowe, 
poleca wszelkie wyroby Philips a ceny przystępne, produkcja aparatów na miejscu 


EESAN Trójka Philips'a z lampami Zł. 360— dE EA 


Kr. 30> 


„NOWE R5D7 


Na miejscu wytwórnia własnych 


EE aand CUTE 4 


gru 
„Miło 


Do akt. 
Nr. 2005—1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Gradzkiego JI re- 
wiru w Łodzi, 
Bronisław 
Pingielski 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Południo 
wej 20, na zasa. 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłosza, że 
w dn.17 grudnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Pustej 9 
odbedzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do , 
Kazimierza Woś: 
nickiego 
1 składających się 
z urządzenia po- 
koju stołowego 
oszacowanego na 
sumę ZŁ 1100 


Łódź, 9.12 1929 


Komornik . 
< “Br. Pingielski. 


Do akt. Nr.2103/29 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
II rewiru 

Br.. Pingielski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Południo- 
wej 20, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P, C. ogłasza, 
że w dn. 17 gru 
dnia 1929 r, od 
odz. 10 rano w 
odzi, przy ul 
Rokicińskiej 43 

odbędzie się 

sprze”aż 
przez lcytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Dawida 

Myśliborskiego 
i składających się 
z mebli i innych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 847,— 


Łódź, 9.12, 1929 r 


Komornik 
Br. Pingielski 


KINO-TEATR 


Od wtorku dnia 10 do poniedziałku, dnia 16 : 
dnia 1929 r. włącznie 


ść kozaka“ 


Najwspanialsze arcydzieło Świata osnutę na 
Ą tle powieści LWA TOŁSTOJA. 
| Do powyższego obrazu został zaangażo- 


wany oryginalny 
odśpiewa pieśni kozackie i hymny. 


W roli głównej: JOHN GILBERT 
Następny progr: Zyciowe rozbitki. 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p. 


Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


Tel. 205-21. 
Bez akumulafora i bez balerji 


odbiera aparat doskonale wszystkie stacje, gdy go przerobi 
AKUMULATOROW, 
PIOTRKOWSKA 167, 


chór ukraiński, który 


1454 


CENTRALNA 
ŁADOWNIA 


© 


Tel. 205-21. 


ZARZĄD 8875 
Tow. gimn. im. El. Orzeszkowej 
w Łodzi, Al, Kościuszki 21. 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
Tow. gimn. im. El. Orzeszkowej w Ło 
dzi odbędzie się w Sobotę dnia 14-go 
b. m. o godz. 16-tej w pierwszym ter- 
minie, w drugim terminie tegoż dnia 
o godz. 17-tej bez względu na ilość 
przyby.ych członków. 
Porządek dzienny: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczą- 
cego; 2. Odczytanie protokólu po» 
przedniego Walnego Zebrania; 3. Od- 
czytanie protokółu Komisji rewizyjnej; 
4. Sprawozdania: a) Zarządu Towa- 
rzystwa, b) Dyrekcji imnazjum, 
c) Komisji finansowej; 5. Preliminarz 
budżetowy na rok 1929/30; 6. Wybór 
S członków Zarządu; 7. Sprawa roz- 
szerzenia lokalu; 8. Wolne wnioski. 

Wnioski członków Towarzystwa 
winny być przesłane Zarządowi naj- 
później 5 dni przed Wolnem Zebra- 
niem. ZARZĄD. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
przeprowadził sig na ul. 

Piotrkowską 70 (róg Traugutta) 
Tel. 81-83. 

Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano, od 

1.ej do 2,30 pp., od 6 do 8.30 wiecz, 

w niedziele i święta od 10 do 1-ej. 

8732 


Dr, med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wisor 
w niedsielą od 11—2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
bo poł. dla niozamośnych 


CENY LECZNIC. 


8421 


Cenn yao SA 
Pe fotogroficzne:dld celów reprodikeh 
nki projekty rekłamo we 
dawnicze wykońywa = 


sława. institut eosmetiav 


herr SONE.. - ELTERE RNR. 
Łódź, Piolikowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.30 


Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8. 


Do akt. 
Nr. 3467 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
23 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Wschodniej 57 
odbzdzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do firmy 
„Jakób Ferster 


i Syn 
składającyc h się z 
mebli 

ocenionych na 
sumę Zł. 875— 
Łódź, 10.12 1929 r. 


Komornik 
L. Wąsowski 


DR. MED. 


RADEDORT 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 


CZEK 


i ciastka deserowe 


WYBOROWE, SMACZNE 
KYCJEBICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMIOLINSKAEGO 


PRZEJAZD 1. 


TOORE EETA TEORIA BEID 


8497— 


TEL, 209-87. 


i. 


WARSZAWA 
8513 


EEEE CA 


ZAMOPANE 
PENSIONAT „DIANA: 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA 


Tel. 205-24. 


8698 


Tel. 205-21. 


Willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Ciepła 1 zimna woda w pokojach, 
Pokoja kąpielowe na każdem piętrze. Tele- 
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poło 


Do ZE żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
Nr. 970129 r na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
| Ogłoszenie. EEA N AS ZK, | REWA || 
Do akt. 
Nr. 2304 | 29r Są 6 wj wi Informacji udziela d-rowa Abryutinowa Zakopane Diana" 
ki w Łodzi, 
Ogłoszenie. || Zygmunt | 
Makowski 
Komornik 
. zamieszkały w 
Sądu Grodzkiego Łodzi, pry ul. 


w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dn. 19 grudnia 
1929 r. od godz. 


Narutowicza 49, 
na zasadzie art, 
1080 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
19 grudnia 1929 
od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Brzezińskiej 79 
odbędzie się sprzi- 


w Łodzi AR ul. seti przetargu 
i iej publicznego ru- 

Zeta 63 | chomości, należą- 
i cych da 

się sprzedaż z Chuny_ Ba: 

7 FM d y Bajtera 
parta EE i składających się 
należących do z desek pone 

y wid 
frag Bar oszacowanych na 
pigh sumę Zł. 450,— 


i składających się 
z mebli, wódek | Łódź, dn. 3,12. 29 
gatunk owych, ma- 


A Spb Komornik 
szyny do pisania, r 
bufetu i pianina Z, Makowski 
oszacowanego na 
sumę ZŁ 180.plus| Do akt. 


400 plus 400, plus | Nr. 2199-1929 r. 


400 plus 400 plus 
360 plus 369 plus | Ogloszenie, 
250 plus 250 plus | Komornik IX re- 


250 plus 1800 plus | wiru Sądu Grodz- 


PIOTRAKOW/KA3O 
TELEFON121-36 


a staly kontakt Z atelier dehur 


400— "e w Loga’; j i A i i h 
K „ HT U Ó z 
Łódź, 8/12-29 r. |. Makowski Graf. DE-GE kier art nat „5.0 ana 
Komornik zamieszkały w Ło- 


Doktór 


; |dzi, przy ul. Na- | 
telaton 144-10, J. Rzymowski |o Ery, PEPE | 
Przyjmuje j zasadzie art. 1030 e © NB il 
od 1—2 i 4—8 w. U. P. C. ogłasza, ! j |i 
620 3 |B że w dniu 5-go i a.: = i 
stycznia 1930 r. | CZGIELNIANA 25, TEL. 1268-87 
Dr med. 2748— |od godz. 10 rano U .„„Spacjallate „chorób „skórnych 
w Łodzi, przy ul. e i wenerycznych ~ 8420 
Z. D AT Y 3 G a oee ky ke STOMATOLOG LECZENIE SWIATŁEM 
urolog odbędstowią sprze- || Shirurgja szczęk, Jamy ustnej „(lampą kwarcową) 
Choroby nerek, pącharza i dróg |daż z przetargu i plastyka, ` Badanie krwi I wydzialin. 
mzeezawych publicznego ru- || REGULACJA ZĘBOW Prsyjmuje od, 8—2 i od 5—9 


Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-95 | chomości, należą- 
Godz. przyjąć od 9 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 128-98 |sumę zł. 600.— 
Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłelowych, 
Od 8—10 rano i 4—8 po poł. 

Oddz. poczek. dla pań. 


RĘNTGENODIAGNOSTYXKA. 
Ordynuje 3—7 8502 
ul. Piotrkowska 160. —T2l. 187-25. 


POSZUKUJĘ SPÓLNIKA 


z kapitałem zł. 15.000 wraz z 
Łódź, dn. 9.12.29 | współpracą do koncesjionowanego |- 


w niódatola i świąmm: sd 9—] 
Dła pań ud 5. do 6 po poż 
oddzielna poczekalnia 


=. © cych do 
Jana Kaczmarka 
i składających się 
z narzędzi rolni- 
czych 
oszacowanych na 


10 i od 6 


ngenieurschule Frankenhausen 


g Wydział inżynlerski i werk- 
Kyffhäuser n jstrzówski dia budówy 


mmaRzyn + saniachodów, d'a'teqlmiki prądów 


1 ; s ę m siinych i słabych, Wyższy čsobny wy- 
Komornik przedsiębiorstwa. QOierty. sub ziat dla budowy m»szyn rolniczych i 
8285 Z. Makowski | (W. H“ -> 8876-41 lotn ctws. 
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h A p © i 
* | 5 - 
E | l | | | i [l i | i l kinematograficãnej ! 


í SYBIRU 


Wzruszający dramaí córki zesłańca i syna satrapy $ubernatora. 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 


niezrównany tragik i wschodząca gwiazda ekranu 


` F. KORTNER @ JEANNE SERIBEL 


"== TPD I" TE U a R ORT EA Z TTE AR TZ RERE PN L KC 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskiego. 
n "WEW ORO  OWORJRBOCZ E NJ LUTE OS 2 PORZ ROT EZ RDA" "NOOO "ZPZEOZĄ 


= e 


Pocz. przedstawień o godz. 4-ej po poł, w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w południe. Ceny miejsc na 


ierwszy sóans od 1.— Zł, w sob. i niedz. od godz. 12-ej w poł. do 3-ej po poł. wszystkie miejsca 
CENGER po 50 gr. i 1.— Zł. Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. EAT LEETE | 


ODPIS, s875 


Nr. sprawy Z. 252/29 r. Uzasadnienie nastąpi 
dn. 14 grudnia 1929 r. 


WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSRIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. K 
szmiszjan, Sędziowie Handlowi: Glugla i 
Łoziński, Sekretarz apl.  Manela. Dnia 
30 listopada 1929 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale Handlowym na posiedzeniu pu- 
blicznem rozpoznawał sprawę odroczenia wy- 
płat firmy „J. Perle* 

postanowił: 
udzielić firmie „J. Perle* oraz jej właścicielowi 
Józefowi Perle odroczenia wypłat na okres trzech 
mięsięcy, poczynając od dnia 30-go listopadą 
1929 r. ogłosić wyrok niniejszy w „Monito* 
rze Polskim* i pismach „Hasło Łódzkie* i 
„Głos Poranny“, oraz wywiesić takowy w gma- 
chu Sądu Okręgowego i na drzwiach firmy 
„J. Perle“. Pobrać od tejże firmy sto pięć- 
dziesiąt złotych tytułem zaliczki na koszty, 
Mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Hand- 
lowego Jarocińskiego. Nadzorecami sądowymi 


” 


apl. adw. Bergera i Hersza Habera. 
Podpisali obecni: 
Za zgodność Sekretarz: (—) T. Cichecki, 


Akta sprawy Nr. Z. 284/29 r. 


czwanie publiczne. 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Są- 
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia ' Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapo 
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r., poz. 20) 
zawiadamia, że firma „Kalman Lipman', 
mieszcząca się w Łodzi, przy ul. Poładniowej 
Nr. 80, wniosła w dniu 25 listopada 1929 
roku podanie do Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że ter- 
min do rozpoznania powyższego podania został 
wyznaczony na dzień 28 grudnia 1929 roku, 
na godzinę 10-tą rano w gmachu Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wiee-Prezes (—)'J. Kiszmiszjan 
8872 Sekretarz: (—) T. Cichecki. 


KINO „PALACE“ 


Dziś i dni następnych! | m 


Zmakoraity film sensacyjno-erotyczny 
Wytwórni SOLA-FILM > 


93 


(Przygoda jednej nocy) 


Najlepszy film polski sezonu 1927. 


W rołach głównych: W rolach głównych: |Ę 


[ZA NORSKA 


HARRY CORT TAD. ORDEYG 
MIECZ. CYBULSKI 


oraz HELENA TRAPSZO, EUGENJUSZ BODO, 
W. WALTER, CZESŁAW SKONIECZNY i INNI. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


2. SZWALBE, Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 


Do akt. 
Nr. 1988-29 r. Dr. med. 


Komornik IV re- a 2 


wiru Sądu Grodz spec. chor. dzieci 
kiego w Łodzi 


S. Zajkowski powrócił ŻA 


kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne Scenarjusz: LILI NOWIŃSKA, SEWERYN ROMIN. zamieszkały W) 

i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. Reżyser: Oreratoń w Łodzi Przyjmuje od 3—5 

UWAGA: Usuwanie bezpowrotne | bez żad- j 5 : D A Zachodnia 64. 7855 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową ddie art 1030 U tel. 113-09. c 


RYSZARD BISKE VLASSAK. 


metodą. Całkowite usuwanie odmrożeń. P. C. ogłasza, że 


Í Vees 
Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. ORKIESTRA M. LIDAUERA. d Epe ais 
Serian - a wyw grudnia R 
Początek seansów o godz. 4 po poł. — W soboty i niedziele 1929 r. od godz. . 
mA A TREE TEZA E i 
- o g. 12 w poł. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i1 zł. 10 rano käka a | toszenia | 
Skład artykułów elekfrofechnicznych || ś | Przejazd 1 | U 
i NE EEN DE PODR? odbędzie się sprze | Ňom e 
„i F. Krauss moza k | 
Łódź, Piotrk ka 146 pobliemnógo zk TAPICER-DEKORATOR 
iotrkowska 6 M > 8494-- |chomości, należą-|przerabia meble, zakłada firanki i 
J, TECHNIK i STROICIEL Dr. med cych do firmy | przyjmuje wszelkie obstalunki po 


Š poleca w wielkim „wyborze ŻYRANDOLE *ELE-- 


: SEE z | | Józefa; Mazickiegoĵbardzo. niskich cenach i na rav 

| KTRYCZNE, LAMPY STOJĄCE ELEKTRYcz. {| Ortepianów ST. PRABPORT i składających się | Cegielniana Nr. 64. 323 

| NE i NAFTOWE, ŻARÓWKI OSRAM, Phi .IP F i z fortepianu f 

$ i TUNGSRAM. Zapalniczki, lampki rok i sA Gdańska 77a, tel. 208-95, |oszacowanego na 

Pika ZAM. , , boa GINEKOLOG URCLOG sumę. Zł. 1200.— |-- — ŁLEGANCKIE 

jj baterje, koszulki gazowe i naftowe, thermossy, gen = j ł ieszkani 

$ A S | i CHOROBY -KOBIECE Łódź, dn. 7:12,99, 19 Pokojowe słoneczne mieszkanie z 

j maszynki do strzyżenia włosów, brzytwy do a z i DRÓG MOCZOWYCH % An. 1--%.%%:_ |kuchnią II p. pania prea wygody 
"o + KaZŻCS mA Giańca 112. „rzylmuje od S7 pp. | anaia An AEn OS aama 


gl miesięczna .Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- ią za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 sepalt —): w tekście 50 gr, nadesłane po teke ` 
trinumerata datkami wynosiw Łodsi ał. 5.60, za adnossenie ~ Ogłoszenia ście 40 gr; nekro ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12. 
40 grosry z przesyłką pocztową w kraju — sb 6,60; zagranicą æ, 10.— gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz; naj- 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 30 


c BEDE: drOŻEJ firm zagranicznych _9 100 POS 
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